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Rok XVI. Nr. 210. 


GERY OGŁOSZEŃ: 


Za wierze milimetrowy przad tekate m 

groszy, w tekńcia | nadesłane 

35 groszy, za teksiem 15 goary. 

uJrobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 

wyraz. Najmmiej 1 złoty. stym 

drukiem podwójnie, Zagraniczaa IO] 
pre c. drożej. 


W numerach świątecznych i nle- 


dzielnych ceny o 25 proc. drożaza, 
— 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
niatracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowląznja 
tuż wnzysikie przyjęte opłomzenia do 
amiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


Sroda 16 września 1925 roku. 


wera woo 


[DARA 


Dziennik polityczny, Społeczty, gosyodarczy i literacki, 


Cena numeru 15 groszy. 


Adres dla listów I depess t 
„ISKRA”. Sosnowiec. 


Kanto czakowe P. <. Q. Nr. 61582. 


Prenumerata wynosi: 


Zł. 2,50 


Z odnoszeniem mlesięcznia: 
=. 3 


W Zagłębiu po za Sasuowcem, Bg- 
dzinem | Dąbrową: zł. 3, 


Z przesyłką pocztową 
sb 
Zagranicą 4 zł. 
EEE AE: w|MiEETE R" | 


SOSTEWIEC: Arise eac e mega Teleton 4 — Będzin, Wałaciwastiego 7.—Dątrowa, Sonestiegy 6, fal, (2 Zawiercie, 3 Maja 2. 


WYDAWGA: „Kurier Zachodni” $, A. 


|Nowa mowa prem. Grabskiego. | 


Z Rady ministrów. 


WARSZAWA, 159. (Tel. wi.) Jutro 


w środę odbędzie się posiedzenie komie 
welu ekonomicznego Rady ministrów, na 
którem będą rozpatrywane sprawy zwią- 
zane z bilansem handlowym oraz ż kie- 
runklem dalszych ograniczeń importo- 
wych. 

Popołudniu zbierze się Rada mini- 
strów, która będzie omawiać ustawę o 
powszechnym obowiązku wychowania fi- 
zycznego, opracowana przez ministra Sta = 
misiawa Urabakiego | ministra Wiady- 
sława Sikorskiego. 


Reforma rolna w Senacie 


WARSZAWA, 15.0. (Tel wi.) Kon 
went senjorów Senatu pod przewodoic- 
twem marszałka Trąmpczyńsciego oma- 
wiał taktykę w sprawie wykonania re- 
formy rolnej. Rozprawy plenarna senatu 
z0zpoczynają siç jutro, Po przeprowadze- 


= lu rozprawy ogólnej dyskusja %/czegó* 


"AE mą się toczyć nad grupami artyku- 
jesze ro rano projekt ustawy będzie 
nicza Spatrywany przez komisję praw= 
ustawowej jj, Pod względem techniki 

| ięzyka prawniczego. 


Najbliższe posiedzenie 


ejmu. 

WARSZAWA, 150 (Tel wi) Na 
18-go b. m. marszalek Rataj, który wczo- 
raj wrócił z Zakopanego zwaa kon- 
went senjorów Sejmu. naro ie” 
nie najbifższego Posiedzenia plenum 
Sejmu., > t. 
Poseł Kozicki o pakcie 

bezpieczeństwa, 

WARSZAWA, 15.9. (Tel. wi.) Poset 
Kozieł ocenia sytuację młiędzynarodo- 
wą jak następuje: Widzę I nadal niebez- 
pieczeństwo dla pokoju w pakcie nad- 
refiskim. Holska w tym momencie mugła 
dążyć tylko do dwóch rzeczy: do udzia- 
lu w naradach mad paktami repjonalne= 
mi i do równoczesnego podpisania pak- 
tu reńskiego | paktu wschodniego. 4go- 
dę Francji 1 Augi ma ie dwie rzeczy 
uzyska minister Skrzyński, jak to stwier= 
Oza oświadczenie Honcourta | ostatol 
aitykui „lemps“ a O dalszym biegu 
łych spraw zadecyduje stanowisko Nie- 
miec. 


Wyżsi oficerowie polscy 
we trancji. 


CHALUNS-SUKX-MARNE, 15-9. 
(Pat... Przybyła tu wycieczka waj- 
akowa polaka, akładająca aię z 17 
generałów 1 pułkowników z genera- 
łem Zeligowskim na czele. Wyciecz- 
ce towarzyszy francuaki generał To- 
uason. Dnia 16 b. m. wycieczka ob- 
aorwować będzie z obozu Mailly o. 
ntrzeliwanie przez artylerję ciężką 
rozmaitych objektów. Dnia 18 b. m. 
Wycieczka zwiedzi pole bitwy pad 

erdun, poczem powróci do Paryża. 


Teoretyczne rozmowy. 


PARYZ, Ros) WspóÓipracownik ga- 
zeiy „Nanon belge“ uzyskal rozmowę z 
byłym g.ówooduwodzącym Wojsk rosyj- 
kich podczas wojny światowej w. ks, 
Mikołaj Mikosajewiczem. Podczas rozmo - 
Wy oświadczył w, książę, Że nie może 


Redaktor: Tadeusz Oplota. 


Nadzieja złagodzenia sporu z Niemcami. — Nowa taryfa celna. 
Przenowiednia równowagi bilansu nand owsgo. — Surawa 
eksportu węjIa. — He$.ry.6je sredyiowe i złote hipoteczne, 


WARSZAWA, 169 (Tel. wł.) — 
Na wtorkowem posiedzeniu senackiej 
komisji skarbowo-budżetowej przema- 
wiał premjer Grabski odczytując a- 
pinję prasy niemieckiej o awojem 
ostatniem przemówieniu, Premjer 
atwierdził, że twierdzenie, jakoby rząd 
przyznał, że wojna celna z Niemcami 
była głównym pawodem spadku zło- 


tego, według brzmienia atenogramu 
nie odpowiada prawdzie. 
W dyskusji szereg senatorów 


zgłosił czne zapytania pod adresem 
premjera. M. in. sen. Adelman inter- 
pelował, czy prawdą jest, że dochody 
z Górnego Sląska w lipcu nie przy- 
niosły tyle, ile trzeba było na wypła- 
cenie urzędników na Gornym Sląa ku, 
czy pomimo światowego kryzysu wę- 
glawego uda się Utrzymać nasz akty 
wny bilans kandlowy. 

Premjer odpowiedział, że kwe- 
atja polityki celnej £ zagadnienie pro- 
tekcjonalizmu będą rozpatrywane 
przez Radę Gospodarczą Państwa 

obec przewidywanego zaprowadze- 
nia modus vivendi z Niemcami do- 
tychczagowy system reglamentacyjny 
Został zastąpiony nowym aystemem 
reglamentacji, ograniczającej import 
towarów luksusawych, względnie sy- 
stemem nowych podwyżek celnych 
na przedmioty, które mogą być pro- 


dukowane w kraju. Powinniśmy mieć, 


taryfę celną uchwaloną przez ciała 
Prawodawcze. W tym celu aprawa ta 
będzie rozpatrywana przez Radę Ga 
apadarczą. 

Da Sejmu wniesiona ustawę o 
grubszym przemiałe, do której rząd 
przywiązuje wielką wagę.  Wpiynie 
ta zasadniczo na zmniejszenie impor- 
tu mąki amerykańskiej. 

Następnie omawiał premier spra 
wę redukcji budżetu poniżej dwóch 
miłjardów złotych į nawoływał do 
waspôldzialania Sejmu į Senatu w o- 
graniczeniu wydatków, 

Ca da aktywnosci bjlanzn bandlo- 
wego, ta moment, kiedy ona zostanie 
osiągnięta, trudno ustalić — zdaniem 


premjera Cyfra pasywów w lipcu wy 
noaiła 60 miljonów zł. za import to- 
warów spożywczych. Prawdopodobnie 
w paździermiku i listopadzie będzie- 
my świadzam! równowagi bilansu han- 
dlowego. 

Pewną rolę odgrywa tu zaga- 
dnienie ekaportu węgla, które akute 
kiem kryzysu wszechświatowego I 
zatargu gospodarczego z Niemcami 
ma znaczny wpływ na kształtowanie 
się bilansu bandlowęgo. Jednak 1 tu 
|uż jest poprawa. W ciągu ostatnich 
trzech miesięcy odrobilismy poważne 
straty. Mianowicie ze sumy 450000 
tonn adrobilismy 190 tysięcy. Zima 
wpiynie na dalsze ndpręzenie aytua- 
cji na rynku węglowym. Przedsię- 
biorstwa dląskie były bezsilne wobec 
zatargu z Niemcami i kryzysu wszech- 
Swiatowego. 

Co się tyczy restrykcji kredyto- 
wych, to gdyby zaszła dalsza potrze- 
ba restrykcje będą stosowane z wię- 
kszą oględnością 1 indywidualizacją 
Premjer mówił dalej o projektach e- 
misji bonów dla iptendentury i zło: 
tych bipotecznych. Obie koncepcje 
zdaniem premjera są piewłaściwe, 
Pierwsza mogłaby wpłynąć na zmia- 
nę cen. Skutkiem wprowadzenia bo- 
nów wpływałyby ooe przy regulowa- 
miu podatków do kas skarbowych a 
w konsekwencji musieliby urzędnicy 
otrzymywać uposażenia swoje w tych 
samych bonach. Co do złotych hipo- 
tecznych, to zabezpieczenie hipate- 
czne nie może służyć za podatawę 
emiaji pieniędzy. Byłaby tu drukiem 
pieniędzy bez pokrycia.  Realnym 
środkiem naprawy to kredyty zagra- 
niczne i w tym też kierunku idą usi- 
towania rządu. 

W końcu premier udzielał wyja- 
śnień w sprawie planowanej akcji o- 
szczędnościowej. 

Komisja poatanowiła zaprosić mi- 
nistra przemysłu i bandin dla udzie- 
lenia wyjaśnień w sprawie polityki 
pratekcjonalistycznej i reglamenta- 
cyjnej. 


O p 
M E z z E R 


być mowy o zmianie ustroju polityczne- 
go w Rosji drogą imterwencji zewnętrz- 
nej. Obalenie władzy sowieckiej dokona» 
ne Dyć moze jedynie drogą wysi.ku na- 
rodu rosyjskiego wewnątrz kraju. 
Przyszła organizacja Rosji powinna 


się oprzeć na zasadach prawa oraz wol- 
ności osobistej. Nie będąc pretendente m 
do troou roSyjskiegu w. książe pragnie 
ledynie, po ODaleniu władzy sowieckiej 
powrócić do ojczyzny I oddać swe siły 
na służbę narodowi tosyjskiemu, 


Min. Constantinescu 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 15 9. (Pat.), Dziś 
rano przybył na dwa dni do Warsza” 
wy rumuński minister rolnictwa Alee 
«sander Constantinescu, 


Francuski minister 
w Berlinie. 


BERLIN, 159. (Pat) Francuski mle 
nister oświecenia publicznego Le Monzie 
przybył wczoraj wieczorem o godz. 9 z 
Kopenhagi do Berlina. Na dworcu po- 
witali go ambasador francuski, konsal 
generalny i przedstawiciel niem. migi= 
sterjium spraw zagranicznych. 

Jak prasa donos, pobyt rmalolstra 
de Monzie w Berlnie ma slużyć kultu» 
ralnemu zbliżeniu Francji da Niemiec, 


Kongres mniejszości 
narodowych. 


GENEWA 159 (AW) Wczoraj roze 
począł się tu kongres wszystkich mnieja 
szości narodowych, który potrwa do śra= 
dy. Na kongresie rozważane są tylka 
kwestję zasadnicze dotyczące problemu 
praw mniejszości nle zaś indywiduale 
nych praw poszczególnych grup, Na kog= 
gresie bier.e adział około 30 grup mniej= 
szości między innymi mnlejszości w 
Niemczech złożone z Polaków, Wendów 
| Duńczyków. 


B. następca tronu 


w Olsztynie, 


KROLE WIEC, 159 (Pat) Były niea 
miecki następca tronu przynył 12 m. b, 
do Olsztyna. Miasta była przyozdobio= 
ne flagami cesarskiemii bramami tryum= 
falnemi z napisam: Hoch Hocenzolterał 
Były kronprnc zastał przywitaay entu- 
zjastycznymi okrzykami | hymoem: Deute 
schland, Deutschland Ober aies. Związe 
ki wojskowe, towarzystwa i OrgadiLaCiĘ = 
byłych wojskowych wystąpily w mundua 
rach armji cesarskiej. Prasa qiemiecka= 
zamieszcza obszerne artykuły idealizujące 
osubę 1 dziaralność b. następcy tronu 


Z Ligi Narodów. 


GENE wA, 15-9. ([el. wł). W 
pracach Ligi Narodów nastąpiła pew- 
nego rodzaju atagnacja, ca tłumaczy 
się okolicznością, że zarówno Briand 
jakoteż Chamberlain, którzy stana- 
wili ośrodek narad politycznych, wy- 
jechali już z Genewy. 


Podróż króla Aleksandra 


BELGRAD, (Rps.) Król Alessander 
rozpoczął podróż po wiączonych da kró- 
lestwa S, H, S. byłych okręgach austro- 
węgierskich, Król zwiedzi także Czar= 
nogórzę, 


2. 


PRZEGLĄD PRASY 


Po zjeżdzie ziemian. 


Zjazd ziemian w Warszawie prze 
ciwatawił sią palityca tych partji, któ- 
re popierają reformę rolną, w dy- 
skuaji zaś zjazdowej najaztrzej zwra 
aano się przeciw polityce Związku 
lndowo-narodowego, choć partja t: 
najbardziej przytępiła ostrze pomy 
ałów lewicowych, które ustawę parce- 
lacyjną ehciały przeprowadzić w du- 
cbu bolszewickim. Repliką niejako na 
ataki członków zjazdu ziemian jest 
artyknł „Gazety Warszawskiej”, w 
którym czytamy: 

Jest rzeczą aupałnin zrozumiałą, 
łe zjazd ziemian zajął się głównie 
reformą rolną, jak ! ronemi sprawa- 
mi zawodowemi i ża w tych spra- 
wach określił swoje stanowiako, Ale 
jest rzeczą mnie] zrozumiałą, że n 
tym zjeździe ustaiano program po- 
Mryczny ziemiaństwa. Na zagadnie- 
nla konstytucji, roh religii w życiu 
narodu, ustroju administrecyjnego 
ìt d. nie mażna patrzeć z punktu 
widzenia ziemiańskiego czy chłap- 
skiego czy robotniczego, a jeżel! 
na gruacie klasowym chcę się usta- 
lać program polityczny, to tea pro- 
gram ng wykoszlawia. 

Aranżerowie jego tak zjazdem 

okierówali, by ze sprawy rofor- 
my rolnej zrobić cement polity- 
czny, aby ba tym gruocie miogiy 
znowu wyplynąć żywioły, ktore 
życie polityczne Polaki niepodległej 
uiunęło poza nawiua. Wątpić moż 
na, czy obrana droga |est dobrą 
dla samych nawet ziemian, czy ta 
izolacja duchowa | polityczna zle- 
mian wyjdzie na korzyść dla ich 
uprawnionych interesów. 

Nie chcemy kweatjonować tego, 
to nuczastuicy zjazdu w ogrom- 
nej większości są przekonani, 12 jch 

a kd aluży naprawdę Interezoin 

olaki, tak jak je ani pojmują. Nie 

oddajemy w wątpliwość niczyjej 
labrej woli. Ale ta jedno jus dzi- 
siej można stwierdzić: na zjeździe 
nie ujawnily sią nowe idae lub me- 
tody polityczne. Poprostu zjazd ten 
atal się typowym zjazdem klaso: 


wym. 
JARO nastroje ziemian w chwi- 
M nchwalania ratormy roinaj łutwo 
maina tłumaczyć zdenerwowaniem 
tych, którzy stoją przed utratą ziemi. 
podziewać się przeto należy, że 
warstwa ziemiańska, mająca za sobą 
wielki kapitał zasług obywatelskich 
wobec Ojczyzny, zawróci 20 ścieżek 
klasowych i chwilowe jej nastroje 
przeminą. 


„Rans mit den Pollacke1". 


Wychodząca w Herne w West- 
falji niemiecka gazeta „Das freie 
Wort” umieściła artykuł pad powyż- 
szym tytułem. Po steku wymysłów 
pod adresem pruskiego ministra spraw 
wewnętrznych, Severinga, z powodu 
znenych zaniedbań przy przyjmowa- 
miu powracających z Polski optantów 
niemiachich, w artykule tym znajdu- 
jemy następujące niespodziewane, 
gdyż nie mające związku logicznego 
z treścią artykułu, zakończenie: 


„Jest skandalem, że w refńako- 
westialakim okręgu przemysłowym 
są jeszcze polscy ławnicy, że mi- 
nister pracy Mreszy wciąż jeszcze 
pertraktuje w sprawach płacy z 
czterema oficjalnie uznanymi związ- 
kami zawodowymi górników (mo- 
wa tu między innymi o związku 
zawndowym palskim — prayp. red.), 
a narodowa (czytaj: nacjonaliatycz 
Bo—przyp. red) związki zawodowe 
są uciskane (an die Wand gedinckt 
werden). Polski związek gorni- 
czy zawodowy znajduje pasłuch u 
wiadz, gdy narodowym robotnikom 
zamyka się przed nosem, Pastu- 
latem chwili muai być: Precz z 
polskimi górnikami z zagiębia Rub- 
ry (Ruhbrrevier), by nasi niemieccy 
robotnicy (Arbeltabiqder) znaleźli 
mieszkanie i pracę". 

Qd siebie dodać musimy, 20 u- 
" znawanie przez rząd Rzeszy polskich 
związków zawodowych mw Wentłalji 


A SKRA” — środa 16 września 1825 rokn. 


nie wypływa z jego toleracji lub do- , 
brej wali, lecz jest koniecznością, ze 


zorganizowanych rabatników polskich. 
Tem samem tłumaczy się udział Po- 


względu ne ta, ża w tym okręgu f laków w samorządzie lokaln w West- 
przemysłowym jest z górą 80 tysięcy i faljl. 


EOE, (PRZEZE gy E e 


Pakt bezpieczeństwa zachodni 
i układ polsko-niemiecki 


muszą być przeprowadzone równocześnie 


BERLIN, 15.9 (Tel. wł) W  tutej- 
szych kołach politycznych wywołała wiel- 
kle wrażenie rozmowa, jaką polski ml- 
nister spraw zagranicznych, p, Al>ksan- 
der Szrzyński miał 2 korespondentem 
„Bresłauer Neueste Nachrchtaa* na te- 
mat najaxtualniejszych zazadoień polis 
tycznych. Mówiąc o sprawie paktumez- 
pieczeństwa oświadczył min. Skrzyński 
co następuje: 

Polska absolutnie nie może dopu* 
ścić do tego, zieby pakt bezpieczeństwa 
stworzył tego rodzaju sytuację, by przeż 
demiltaryzację Nadrenji ! ustalenie strefy 
neutralnej między Francją a Niemcami 
sprzymierzeńcy polscy nie mogli Polsce 
przyjść z pomocą. W razie zaatakowae 
mia Poski przez Niemcy jest Francja zoe 
bowiącnna do udzielenia Po'sce pomocy. 
(Gdyby zatem pakt bezpieczeństwa udice- 
możliwiat Fraocji wypamienta tego zo- 
bowiązamia, wytworzyłapy się sytuacja 
niemożliwa, psująca równowagę stosun* 
ków pultycznych. 

Polska dale«a jest od przeszkadzania 
w Tokowaniacn. Przeciwnie, Polska 
pfłynie z CA:e30 serca, aby rokowanja 
te doprowadziły do pomyślnego wyniku. 
To też Polska przywiązuje wielką wagę 
do tego, ażeby wraz z rozpoczęciem per- 
irakiacji między Niemcami a państwamił 
sprzym erzopeni| trozpoczęjy Sg równo- 
cześnie pertraxtacje między Polską a 
Niemcami. 

Uxład taki miaiby 
Niemcami natychmiast 
zredagvwóDiu ukiadu niemiecko = fran- 
cusko— augielskiego, |edoakże ze wzglę- 
dn oa 10, Że kwestija granic wschodnich 
zostaja do tej poty niejasno postawiona, 
uważa miojstet Śrzyński za konięczoe, 
ażeby pized ostaleczaem podpisaniem 
układu reńskiego doprowadzono da po- 
tvzumiebia w sprawie granie wschod 
nich tak, ażeby natychmisst po podpisa- 
niu ukladu reńskiego zostat podpisany 
Już bez dalszycn przeszkód pakt w spra- 
wie ochrony granic wschodnich. 

Następnie dodał mioisier Skrzyński, 
że skoro zalątwione zomaną te najżywo- 


być zawatty z 
po ostatecznem 


tnlejsze zagadnienie polityczne, t. |. za- 
bezpieczenie granie zachodnich  Polskl 
wówczas Polska będzie magła bardziej 
swobodnie rozmiwiać z Niemcami a in- 
nych żywotnych sprawach politycznych 
i gospodarczych. 

Porozumienie takle będzie iem tae 
twiejsse, że Polska okazala | zawsze bę- 
d okazywać szczerą wolę pokojową, 
a zatem gdy i druga stroua będzie bar- 
dziej ożywiona chęciami kompromisowe» 
mi, porozumienie polsko-niemiackia pra" 
wie jest pewne. Minister Skrzyński są* 
dej, że zatówno w sprawach politycz” 
uych jak | gospodarczych powimea być 
w piowadzony abowiązek arbitrażu. 

Ponadto udzielił minister Skrzyński 
i oformacji  wyladoleń także co doia- 
Oych zagadnień politycznych, 

Mówiąc o atosuukach polsko - nie” 
mie ckich, oświadczył minister Skrzyński, 
że ima nadzieję, iż gotychczasowe paptę- 
żone stosunki gospodarcze zosianą wkrót- 
co pomyślniej viołoge. 

Polska, wbrew twlerdzeniom pras- 
mie mieckjej. wcale ole jest nieprzejedna 
na. Przeciwnie. Ożywiają ją jaknajlep= 
sze chęci pojednania, tak, Że ze sirony 
Polski próby porozumienia doznają jaxe 
najmniejszego oporu. 

Wkońcu minister Skrzyński podkre 
Ślił, że porozumienie to odbije się ko, 
rzystnie na stosunkach polsko- gdańskich 
zwłaszcza, że nowy senat gdański aki 
zał więseza zrozumienie dla ohecnej s 
iuacji 1 zdaje się pragnąć bliższej współ- 
pracy z rządom polskim. Skoro mowy 
senat gdański zechce istotnie lojalnie 
współoracować z Polską w idoki rozwoju 
(idańsca będą tem pomyśliejsze. 

Oczywiście mie obyło salę bez tego, 
ażeby korespondent niemiecki nie zapy- 
tat naszego ministra o kwestję t. zw. ku- 
tytarza Pomorskiego. 

Minister Skczyński odpowiedzial 
krótkiem lecz dabitaem oświadczeniem: 

— „Nie znam żadnego kurytarza Po- 
morsklegol* 


Kówioczesne konferencje w Genewie 


w sprawie paktu reńskiego i konwencji arbiteażowaj, 


PARYZ, 15.9, (Pat.) Dzisiejszy Ma- 
tin“ pisze: Briand nie zamierza powrócić 
niezwlocznie do Genewy. gdyż jutro I 
pajutrze odbędzie konfereację z min. 
Skrzyńskim. Potwierdza się wiadomość 
że w Szwajcarji zbiorą się jednocześnie 
dwle kenferencje rówuołegie: jedna ce- 
lem zawarcia paktu reńskiego, druga zaś 
dla załatwienia spraw konwencji arbitra- 
żowej Niemiec z Polską i Czechosłowa- 
cią. Niemniej przedstawiciele tracuscy 
uznają za konieczae, aby mid. Bznesz 
i Skrzyński wzięli udział w rozmowie 


ogólnej. Co się tyczy przyszłej konferen - 
cii minisitów spraw zagranicznych. to 
Briand i Cianherlain prowadzić będą z 
Berlinem w ciągu b tyg. rozmowy na 
drodze dyplomatycznej celem uułkqięcia 
przykrych golespadziagzk w chwil roz- 
poczęcia rokowań, 

„Matła* sądzi, !ż Berlia nie hądzie 
Czynił trudqości, tembardziej, iż Cham- 
barlain, będąc w całkowitej zgodzie z 
Briaadem i Skrzyńskim, praekonauy jest 
© konieceności wapólnych rokowań. 


Przed uroczystem ogłoszeniem autokefalji 
cerkwi prawosławnej w Polsce. 
Zjazd dostojników cerkwi prawosławnej z Bałkanów. 


WARSZAWA, 15.9. (Tel. wł.) | 


Jutro w środę zrana przybywa do 
Warszawy delegacja „phanaru*. Wcza 
raj wa wtorek, przekroczyła ona gra- 
nice Rzpiitej w Sniatyniu, gdzie po- 
witał ją starosta Śniatyński, W Sta- 
nislawawie witał daiegację wojewoda 
imieniam rządn polskiego ti biskup 
poleski Alakssnder imiaaiem metro- 
polity Djonizego, we Lwowie zaś wo- 
jewoda Garapicb. 


Skład delegacji przedstawia się 
jak następuje: jako przedstawiciel 
patrjarchy eukumeaicznego przybywa 
ka. joachim, metropolita chalaedoński, 
iako przowodniczący delegacji, ks. 
Germanos, metropolita z Sardes, kan- 
clers „phanaru” j p. Spirydion Kon 
stantinides, pierwazy dragoman pha- 
naru. Wyjechali oni dnia 12-go b. m 
'2 Konstentynopola. W Bukareszcie 


przyłączyła się delegacja cerkwi ru- | kiago „Spadkobierc 
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muńskiej, wysłana przez patrjarcbę 
rumuńskiego Chryatena, a złażone z 
metropolity bukaresztedskiego Nekta- 
rego, ks. Dymitra Dana i ks. Jerzego 
Sandru, tudzież dwóch djaków. 

Dzisiaj delegacja będzie podaj- 
mowana obladem przez ministra wy- 
znań raligiinych, p. Stanimława Grab- 
skiego. Jutro o godz. 10-ej w cerkw: 
metropolitalnej przy ul. Zygmuntow - 
akie| odbędzie cię uroczyste nabażańi- 
stwo, w czasie którego metropolita 
Joachim odczyta „tomos“ i wręczy 
metropolicie Djonizamu. Tomos ten 
obwieszcza autokefelję cerkwi prawo- 
sławnej w Polsce i nawiąznja do 
przeszłości, mianowicie da chwili 
kiedy tmetropelita kijowski Gedaon 
Czetwertyński poddał się patrjarsze 
masklewskiemu w Zygmuntowie pad 
koniec XVII wieku. Tomos atwier- 
dza, że akt obecny jast właściwie ro- 
stytucją stanu dawnego. Na uroczy- 
stość tę przybyli wszyscy biskupi 
prawosławni w Polace. 


Echa śląskie. 


Odsłonięcie pomnika Kościuszki 


KATOWICE, 159 (Toi) W 
niedzielę dnia 20 b. ra. odbądzie mię 
w Katowicach odsłonięcie pomolka 
Kościuszki na wieży w parku Kościn: 
azki. Uroczystość ta, prajektowani 
piarwotnie na dzień 16 aierpnią b. r. 
została odłożona na życzenia p. mi- 
niatra spraw wojakowych gen. Sikar- 
skiego, gdyż p. minister pragną! 
wziąć w niej osobiście udział, w dniu 
16 sierpnia zaś przeszkodziły mu od- 
Dywające się w tym czaaia wielkie 
inanewry. 

Pan minister spraw wojakowyci 
gan. Sikorski zapowiedział awój przy: 
jazd da Katowic w sabotę wiaczo. 
rem samochodem z Częstochowy, W 
uraczystości niedzielnej wezmą u- 
dział także: inspektor IV armji gen. 
brani Stanisiaw Szeptycki, Dowódca 
O. K. Kraków gen. Kuliński i dowód 
ca dywizji śląskiej goa, Horóazkie- 
wicz. 

Przy wleży w parku Kościuszki 
rozpocząły aię |uż prace około umie- 
szczenia płaskorzeźby Tadeusza Kod- 
ciuszki, wykonanej z bronzu wedle 
projektu artyaty rzeźbiarza Orembal- 
skiego. Płaskoraeżba przedatawia wi- 
zerunek naczelnika, pod nim widnia- 
je orzeł polski z rozpostartemi skrzy 
dłami araz napis: „Tadeuszowi Kas- 
ciuazce miasto i powiat Katowice 
1925 r. 

Realizacja tego projcktu doszła 
do skutku dzięki oflarności zarządu 
miasta Katowic i wydziału pawiata- 
wego pow. Katowickiago, która pa- 
stanowiły pokryć koszta.  lnicjatywę 
do umieszczenia pamaika dał Zwią- 
rek Powstańców Sląskich, ktory w 
niedzielnych uroczystościach weżmie 
gremjalny udział 
Nadużycia w administracji „Polonji* 

KATOWICE, 15-9. (Tel) — 
Wielką szkodę poniosła wydawana 
przez posla Korłantago „Polonia". 
Mianowicie geaeralay dyrekter tego 

dawaictwa E. Chwatczyński da- 
puścił sią olbrzymich aszustw, idą. 
cych w setki tysięcy złotych. Chwat- 
czyński zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. 

Otwarcie wystawy obrazów. 

KATOWICE, 15-9. (Teletanem), 
W dou dzisiejszym został: 
w salach Sejma Sląskicgo wystawa 
obrazów znanego na Śląsku artysty 
malarza Konarzewskiego. 


Za chlebem do Francji. 


KATOWICE, 15.9 (Tel) Przez 
stację zborną w Mysłowicach wyje- 
chały w ubiogłym tygodniu dwa tran- 
aporty rebotaików polskich do Fran- 
cji Oba transporty liczyły razem 656 
osób, w tem 76 kobiat i 102 dzieci, 


Repertuar teatru 


KATOWICE, 15.9. (Tolafonem) 
Dziś we środę drugi raz „judasz z 
Karlothu* Karola Huberta Roztwa- 
rowskiago z dyr. Karbowakim w roli 
tytułowej. 

We czwartek 17 b. m. premjara 
komadji Adema Gragmaly Siua 

rA -e 
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JJERWSZE STRZAŁ. 


Zapowiedź premiera Grabskie- 
go o wprowadzeniu polityki gospo- 
darczej na zasadach protekcionali- 
zmu przyłęło całe społeczeństwo z 
wielką ulgą, w tem przeświadcze- 
niu, że tylko wstrzymanie dowozu 
produktów zagranicznych wzmoże 
wytwórczość rodzimą i zrównowa- 
ŻY nasz bilans handlowy. 

Oczyw'ście lepiel byloby, gdy- 

by Polskę stać była na politykę libe- 
ralizmu, gdyby granice nasze stały 
otworem dla walnej konkurencji 
handlowej i by nie trzeba było u- 
ciekać sie aż do sztuczne| hada- 
wli kraiowej produkcji. Ale Polski 
w obecnych warunkach mie stać 
szcze na taką wolną konkuren- 
cie i liberalizm. 
-” Przypomnieć należy początko- 
we dziele Stanów Zjednoczonych, 
wyzwolonych z jarzma angielskie- 
go przez wolinę O prawo rozwoju 
rodzimej produkcii amerykańskiej. 
Te same Stany Z ednoczone od- 
grodziły się wtedy od rynków za- 
morskich, a walkę gospodarczą 
prowadziły zawzięcie, zatapiając na- 
wet okręty, przypiywalące z Euro- 
py z obcym towarem. Przypomnieć 
1ównież należy wyzwalanie się go- 
spodarcze Węgier, które np. jed- 
nego metra obcego sukna nie wpusz- 
czajac do kraju, w drelichy własne 
ubierały się tak długo, dopóki wła- 
snepo węgierskiego przemyslu tek- 
stylnego nie stworzyły. 

Niestety ta prosta mądrość zy- 
Skała w Polsce prawo obywatel- 
Stwa dopiero wtedy gdy my, porzą- 
dne oberwali cięgi ze strony uje- 
mnego bilansu handlowego. s 

letykko ogół społeczeństwa 

rrian zapowiedzi premiera 

Zapowiedziany przez 

miego Zwrot w polityce gospodar- 

cze] spodobał się kupcom polskim, 

a nawet kupiectyo żydowskie wy- 
rażało ię samą tendencję. 

Aż oto z zakamarków pośted- 
ników handlowych padają pierw- 
sze strzały przeciw protekcjonali- 
zmowi. Narazie nieśmiało, 2 po- 
wołaniem się na p. Yver'a Guyt'a, 
prezydenta Ligi Wolnej Wymiany, 
który zarzucił paryskiej Konferencji 
Pokojowej, że odrzuciła wniosek 
o „zniesieniu wszystkich przegród 
ekonomicznych | stworzeniu jedna- 
kowych warunków dla handluwszyst= 
kich narodów”. Skrupulatnie prze- 
drukowując całą mowę p. Uuyota, 
syjotnstyczny „Nasz Przegląd” ra- 
zumuje: 


„loć bliżej jest od miasta francu- 
i miasta 
sklego Maubege do belgijskiego I 
Charleroi, niż od Paryza do Maubege. 
albo, przekładając to pojęcie na Na* 
Sie stosunki, bliżej jest od Poznania 
do Berlina, niż od Hozaania do Lwo* 
wa. Czy chodzi o religię, o język, © 
granicę? * 

Jest to rozumowanie godne raj- 
zenaera handlowego, któremu 
wszystko jedno, na |akim towaize 
zarobi złolówkę: na polskim czy 
niemieckim. 


„Nasz Przegląd“ zapowiada dal- 
Szt artykuły na temat protekcjona- 
lzmu, tego „Ieżkcyjnega systemu“, 
ale — jak widać — będą one pi- 
Sane pod kątem nie całości pań- 
Stwa 1 dobra mas pracujących w 
Poisce, aie drobnych interesów 
międzynarodowych rajzenderów. 
1. Op. 
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Łist z Paryża. 


Nie anioł lecz kuglarz pokoju. 


Gościnny wystę „nacytistów' niemlaekich na paryskim kongresie. 
(Qd własnego korespondenta „Iskry“. 


Wrzesień, pomimo, że nie należy 
do tzw. wielkiego sezonu paryskie- 
ga jest niemniej okresem najbardziej 
ożywionego ruchu cudzoziemców Jest 
ta mianowicie miesiąc kongresów 
wazelkiego kalibru okręgowych, na- 
radawych, międzynaradowych, wszech 
światowych, POnSSKESRY socjali- 
stycznych, apirytystycznych, monar- 
chiatycznych,, È GT CGTU 
pacyfistycznych, metalowców i bur- 
mistrzów miaat — slowem, czego du- 
aza zapragnie. 

Wszyscy szanujący się paryżanie 
uważają za swój bezwzględny obo- 
wiązek opuścić w tym czasie stolicę, 
zostawiając ją na pastwę cudzoziem- 
ców, nie wyłączając nawet typu tak 
„bien parisien“ jak z romansów Kon- 
sierżka. Nie rzadko też widzi się te- 
raz na bramach domów lakoniczny 
napis: stróżka bawi w Bretanji, w 
uprawie otwarcia bramy zwracać się 
dwa domy dalej. 

Z tego szeregu kongresów wy- 
biły się dotąd na pierwszy plan dwa: 
XXIV powszechny kongres pokoju 
ad 2 do 6 września i wszechświato- 
wy kongres spirytystów od 7—12 
września, Również wazelkie dane na 
agólae zainteresowanie posiada zapo- 
wiedziany kongres mon-rchistów ra- 
syjskich, do którega już czyni przy- 
gotowania.. policja, wobec przewidy- 
wanych starć pomiędzy cycylistami 
a nikolaistami. 

Powszechay Kongres Pokoju a- 
bradujący w wielkim amfiteatrze Sor- 
bony zdobył sobie odrazu zaibtere- 
sowanie szerszych kół publiczności, 
dzięki oficjalnemu charakterowi nie 
których delegacji. Brały w nim udzial 
wszystkie organizacje, które mają, lub 
którym zdaje się, że mają cokolwiek 
wspólnego z pokojem. A więc—Ligi 
obrany praw człowieka i obywatela, 
Towarzystwa przyjaciół Ligi Naro- 
dów, Związki miłośników pokaju, Ta- 
warzystwa esperantystów, Towarzy- 
stwo propagandy dnia atugodzinaego, 
Wyznawcy „Oomoło*, (nowy prąd 
religijna-filozoticzny, który wraz 2 
dniem stugodzinnym ma być nieza 
wadnym środkiem przeciw wojnie) 
1 Międzynarodowa Liga rozbrojenia 
moralnego przez kobiety. 

Wygląda to napozór niewinnie 
Jednak w zupełnie Innem świetle ata 
nie cały kongres przed naini, gdy so 
bie uprzytomnimy, że odbywał się on 
Pod patronatem francuskich lóż wol- 
nomularskich i że, jak zwykle w ta 
kich wypadkach fakty potwierdziły raz 
leszcze słuszność paradoksalnej na- 
Dozór uwagi Poincare'go, że ilekroć 
Europa mówi o pokoju powszechaym, 
p nie przez to rewizję granic Pol 

1. 
Nie zatem dziwnego, że w takich 
Warunkach delegacja polska w oso- 
sch p.p. Łypacewicza I protesorów 
raleckiego ; rollaka miała nadzwy- 
cza] niewdzięczną rolę, rezygouiąc z 
obrony naszego stanowiska przeciw 
Pseudopokojowe|olensywie delegatów 
niemieckich z p.p. Loebe'mi dr. Qu 
M Da czele, ograniczyła się du za- 
chawywania atoickiego milczenia. 

Uurady kongresu toczyły się 
względnie spokojnie ı monotonnie, tem 
głośniejazem więc echem odbiły się 
w opini publicznej dwa bardziej burz 
liwe zdarzenia jakiemi były atanowia- 
ko delegacji niemieckiej 1 głosowanie 
nad razolucjam końcowem.. 

Joż ta trzeba Niemcom przyznać, 
że wprowadzając w czyn swe zemie- 
rzenia, przystępują do pracy z olbrzy- 
mim nakładem kosztów | sił, Tak jak 
w wojnie Światowej zdumieli wszyat- 
kich brutalńem zastosowaniem naj- 
bardziej okrutnych, najbardziej po- 
dłych śradków walki, tak dziaiaj obie 
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Paryż 10 września 1925, 
półkule zdumiona pytają—sen to czy 
jawa? widząc jak Niemcy Hindenkar- 
ga w przeciągu kilku miesięcy prze- 
dzierzgnęły się w przodującego apo- 
stoła pokoju. 

Akcji niemieckiej nie można naz- 
wać propagandą pokojową. Byłobyto 
określenie zbyt alabe i blade. Jest ta 
prawdziwa ofensywa pokojowa, pro- 
wadzona z równie wielką wóciekłoś- 
cią i furorem teutońskim, jak niespeł- 
na dziesięć lat temu pochód zbroj- 
nych bord krzyżactwa na Paryż. Nie 
zależy im bynajmniej na stworzeniu 
i ugruntowanin stałego pokoju pow- 
szechcega, pragną tylko wyrobić so- 
bie uniwersalny monopol pacyfizma, 
aby zdobywszy wreszcie zaufanie za- 
ciągać pożyczki i zbrolć się przeciw- 
ko Polsca. 

Tym razem tanki i armaty za- 
stąpiono broszurami i ogniem hura 
ganowym mów i meetlogów; roli ge- 
nerałów podjęli się wypróbawani w 
awym socjal- hakatyźmie socjaliści 
niemieccy. 

Sciapy westibulu sali obrad kon- 
gresu zniknęły wpowadzi obrazów i 
napisów przedstawiających grozę woj- 
ny ! rozkosze pokoju, wszystko „ma- 
de in Germany" Wchodzącym wpy- 
chano do rąk i kleazeni różnojęzycz- 
ne bruszury, które pod gwarancją 
przekonywały, że nigdzie anioł poko- 
ju niema tylu wielbicieli, co nad Szpre- 
wą P. Loebe, prezydent Reichstagu, 
jedoa z najpopułarniejszych asobi. 
stości „aawych* Niemiec, odświętny 
mówca, wygłosił wapaciałą mowę, 
która aczkolwiek wypowiedziana po 
niemiecku otrzymała burzę oklasków, 
Po mieście rozrzucono widokówki z na~ 
pisami francusko: niemieckimi; „Smierć 


wrogom republiki wewnątrz kraju, 
przyjażń „wrogom* przymusowym 
zagranicą". Pertidję tę uwieńczyło 


złożenie przez delegację niemiecką 
wieńca z barwami Rzeszy na płycie 
nieznanego Żołnierza pod Łukiem 
Triumtu, szybzo usuniętego przez po- 
hecję w obawie rozruchów 

Jeszcze większy aukces byliby 
odnieśli Niemcy w czasie uchwalania 
rezolucji końcowych. Delegacje an- 
gielska i niemiecka zgłosiły wspólny 
wniosek celem przeprowadzenia grun 
townego rozorojenia, aby w tych pań- 
stwach, które nie zniosą obowiązka- 
wej slużby wojskowej, dezercja nie 
była uważana za zbrodnię i aby wy- 
kreślono jej karalność z ohowiążują- 
cych kodeksów karnych. Rzecz pra- 
sta, że uchwalenie takiej rezolucji by- 
doby zdradą stanu i poszczególnym 
rządom nie pozostawałoby nic ione- 
go jak przymknąć pa powrocie do 
kraju delegacje, które za nią głoso- 
wały. 

Ten, strzał z grubej Berty nie- 
mieckiej powiódłby się znakamicie, 
gdyby nie wielki zmysł polityczny 
przewodniczącego p. Ferd, Buisson, 
b. deputowanego. Pierwaze bowiam 
głosowanie dzięki tumultowi wykaza- 
ło większość za wnioskiem i dopie- 
ro zarządzoce przez przewodniczące- 
go głosowanie trójkrotne przez pod- 
niesienie rąk, dalo kilkudziesięcia gio- 
sową przewagę wnioseOwi inDiej a 
marchistycznemu, nie bez okrzyków 
protestu | wrzawy Qacechowanych ak 
centem niemieckim lub angielskim. 

Tak zamknął swe obrady pow 
szechny XYIV Kongres Pokoju w 
chwili gdy pogranicze polako pruskie 
roi się od zorojnych organizacji re 
wanżu bakaty, gdy już tylko niewiel- 
kı odstęp czamu dzioli naa od mo- 
mentu, w którym Niemcy wykończyw- 
szy najwiękazą w świecie ilotę po- 
wietrzną podejmą swa chwilowo przer- 


Jan Krzemień. 


l waną walkę o hegemonię. 


Jak krzewić oszczędność wśród dzieci. 


Celem propagandy 03 4czędnuści na 
terenie szkoly jest wpajanie idei oszczę- 


chęcame młodzieży do uuikan'a zbyle- 
cznych wydatków i rozwijania zdolności 


dności jako pojęcia społecznego oraz za- | przewidywania i skupiania środków dla 


zaspokojenia przysziych potrzeb, 

Postaramy się przedstawić czytelqi= 
kom klika sposobów praktykowanych za” 
granlcą przez instytucje oszczędnościowe 
z dobrym wyniklern. d 

Trzy są metody stosowane łączala, 
które wzajemnie się uzupelniają, dając 
rezultaty dodatnie. 

Są lo: a) szkałne książeczki aszczę= 


dności, b) marki oszczędnościowe, c€) 
skarbonki, 
Myśl wprowadzenia do szkół ksią- 


Żeczek oszczędnościowych podjęla kasa 
oszczędności w Genewie, która z począt= 
kiem roku szkolnego wydaje wszystuim 
uczniom ksiąieczki wkładowe z pewną 
sumą początkową. Wysokość wkladki 
początkowej — daru Kasy Oszczędaości 
— określają coraku władze instytucji. 
Suma ta wraz z procentami, może być 
podjęta dopiera po dojściu posiadacza 
kslążeczki do pełaoletności | wniesienia 
w ciagu tega okresu conajmniej 12 fr. 
Suma 12 fr odpowiada mnłej więcej 
wkiadce ] fr. rocznie, zważywszy, iż prze” 
ważnie otrzymują je dzieci w wieku lat 
8. a podoieść mogą nie wcześniej miż w 
20 roku życia. 

Konieczność złożenia w kasie 12 fr. 
zmusza niejako młodzież do umiejętnej 
Fospodarki swymi s<romnyini zasobami, 
ieśli pragnie ona zostać właścicielem 
wkładki—daru kasy w chwili dojścia do 
pełnoletności. Od momzntu olrzymania 
Szkolnej książeczki oszczędności razpo= 
czyna się akcja wychowawców, wyja- 
śniająca młodaieży cele, znaczenie | ko« 
nieczność rozwijania cnoty oszczędności. 

Celem uzupełuienia wyżej podanej 
metody i dla ułatwienia gromadzenia dtó* 
bnych oszczędności, stosowaje są kara 
neciki I imareczki oszczędnościowe, Karty 
oszczędnościowe wydawane dzieciom do 
naklejania marek są przygotowane w ten 
sposób, iż je bawią, Interesują swoim 
wyglądem. Stanowią one serj obrazków, 
podkreślających znaczenie rezultatów 
umiejętnego zarządzenia własnym gro- 


zem. 

Z chwilą zebrania w markach sumy 
1 złotego wiaścicle! sklada wypełnioną 
«arię w kasie, a suma ta jest dypisywa- 
na do książeczki. W tea sposób dziecko, 
które ma szkoluą książeczkę oszczędna” 
ści, może z łatwością uzupełnić wkłada 
kę zawiązkową przez CŁa8 pozostawania 
w szkole, a pu dojściu do pełnoletności 
będzie w posiadaalu pewnego kapitaliku. 

Dkarbonki są niewątpliwie rzeczą 
pociągającą dla dzieci | cieszą się wiele 
kiem powodzeniem wśród _ miodzieży, 
Unarowamie mdiym uceniom klasycznej 
skdlbonki z metalu jest ideaiem 03 ŁCZĘ- 
dnoscj domowej. Ażeby dzieci nie mo« 
fly wyciągać złożonych pieniędzy róte 
uymi geajalaymi sposobam, na wynaj- 
dywanie których wysilają niejeduos rote 
me całą swą pomysławaść, ofjarowana 
im skatnonka wlona być zrobiona w tea 
Sposób, aby pieniądz raz wrzucony nia 
mogł być wyjęty Dez klucza, a klucz ten 
będzie u kasjera ia tytucji oszczędna« 
ściowej. 

Gdy dziecko chce dokonać wpłatę, 
kasjer glwiera skarbolkę w jego odDeEC0o* 
ŚCI, liczy przy nm zaoszczędzone grosze I 
sumę ię dopisuje do Szkolaej książeczki 
OSŁCzĘdnoŚścIi. Prosty ten I praktyczny 
sposón umożliwia dzieciam oszczędzania 
w domu, przez Oduiadaaie dronas) mo- 
nety wydawanej źazwyczaj z laką iatwo= 
ścią na rzeczy niejednaxrotnie zbędne. 

Niema mic (dtwiejszego dla instytie 
cji oszczędnościowych oad s<omoiauwa= 
niem szwolaych książeczek oszczędno- 
Ściuwych. z systemem marek i Wydawae 
nie skKaTOUNEK, Wspoimulada przez naa 
kasa UsżtzĘduOŚCi m. Uedewy, dtusuja 
1ącznie I równorzędnie uzy te syste My. 
wkiady uukonywade przez  miodzież 
SŁKU! Są zuaczac. W jednym tsiti r. 
1923 .włacoau do «asy 527,00825 „reg 
8/,084 miodociznych wkiddcach. wicźbą 
s«aioonek wydanyca w tym jednym rue 
«u wynosiia 14972 sztuk, 

Liczy le muwią »ame za Siebla, 
Umiejętna organizacja Qszczęddości w 
w szkole, iącząc roznolite gystem,, ode 
nosi niótylko zwycięstwo w dziedzinia 
wychowawczej, przeobrażenia puychiki 
młodegu pokolenia, ale daje również 10- 
stytucjum oszczędnościowym obtiie pla- 
my. Dlanowi to nagrodę mejako dla tej 
instytucji, «tóra pracę swą rozumie jaka 


akcję wychowania gospudarczegu Udj= 
szerszych warstw narodu, 
á 


a 


UWAGI. 


Traf mostij gni 


Wynik prac jury Międzynarado- 
wej Wystawy sztuki stosowanej w Pa- 
ryżu jest wielkim tryumiem Polski, 
która zdobyła największą ilość na- 
gród i zajęła pierwsze miejsce wśród 
26 ubiegających się o wyróżnienie 
narodów. Po Polsce kolejne miejsce 
zdobyły Czechy, a następnie Dania. 

Donoszą z Paryża, że ten rezul- 
tat wystawy był korzystną reklamą 
ekaponatów polskiego pawilonu i róż- 
ni znawcy i kotekcjanerzy aztuki u- 
biegają się a knpno dzieł naszych ar- 
tystów tak, Anglia nabyła kapli- 
czkę Szczepkowskiego dla Kensin- 
gton Museum w Londynie, Rotachild 
zamierza kupić piękną rzeżbę Kuny 
„Rytm* i daje za nią 100 tys. Iran- 
ków, a cały artystyczny świat Paryża 
mówi o Stryjeńskiej, Skoczylasie, Ja- 
atrzębowakim i innych polskich ar- 
tystach. 

Swiat nietylko dzislejszy, bo zaw- 
sze tak było, ulega modzie t — być 
może — madnemt się staną obecnie 
dzieła polakie| sztuki stosowanej. Je- 
óli ta ażtuka mała może mieć zasto- 
atasowania w Polsce, gdzie z powo- 
du powazechnej biedy nie znajdzie 
dostatecznej liczby nabywców i me- 
cenasów, niechby przynajmniej nasi 
artyści za granicą znaleźli zarobek. 

Ale inna jeszcze relleksja nasu- 
wanię x powodu tryumiu ażtuki pol- 
akiej w Paryżu. Oto — dlaczego brak 
polskiej wytwórczości użytku codzien- 
nego na zagranicznych wystawach? 
Dlaczego nie słyszymy, że na jednoj 
z wystaw zagranicznych zdobyli bo- 
daj trzecią nagrodę szewcy czy ato- 
larze polacy, że nastała „polaka moda“ 


ma buciki lub kredenzy?... 
Tesem naradem zdolnym i wy- 
bujałym i w rozwoju kolturalnym 


przeskakojemy całe pola twórczości, 
dążąc nerwowa do odległych met, 
z ambicją prześcigniącia innych naro- 
dów. Ten wyścig udaje się nam czę- 
ato, ale po takim tryumiie zostaje 
wrażenie, że w wyścigu tym wzięła 
mdział twórczość nie całego apołe- 
czeństwa, ale tylko najlepszych.. wy- 
fcigowców. 
m. p. 


POZO W e = 
p_e 


MIGAWKI. 
- Patjatytm posyodarczy. 


(ć) Dolar apadt 1 wszystko nagle 
podrożało. Podrożało mięso, stonina, 
ziemniaki, buraki, marchew, pietrusz- 
ka | wszystek inny plon polskiej zie- 
mi, nie wiadomo dlaczego aceniany 
walutą amerykańsks. 

— ja panu krótko i węzłowata 
wytłumaczę, dlaczego się ceny po- 
dniesły — zaoliarował się ze swami 
wiadomościami pewien ekonomista z 
cukierni Warszawskiej —Czy pan wie 
co to znaczy patriotyzm gospodar- 
czy? Jeat to proszę pana realizowa- 
nie basla: „Precz z produktami ra- 
granicznymii* Możesz pan jednak na 
głowie stawać, gardio aobie zedrzeć, 
serce krwawić, albo, |ak Rejtan kłaść 
się u progu każdego sklepu, mimo to 
klijenci wolą nabywać towary zagra- 
niczne. Wobec czego kupcy wpadli 

o rozum do głowy i tak podnieśli 
niezbędne produkty krajowe, że kto 
kupi kilo sionioy 1 pęczek pietruszki 
tego już absolutnie nie stać będzie 
na cytrynę, nie mówiąc już o poma- 
rańczy, lub winogronach i piepiądz 
zostohie w kraju. W ten tylo spos 
sób można będzie zwalczyć w naro- 
dzie polszim słabaść do produktów 
obcych. Teraz pan zrozumiał przyczy- 
ny podrożenia cen? 

— Zrozumiałem i proponuję Zbiór- 
kę uliczną na pomnik tych, ktorzy 
mkiadają dużo fatygi, by naa oduczyć 
od jedzenia. 


LEETE DR BAC ME E ED SE ADP 
OELE TRAER A AOSA O 


Kupujcie swój u swego! 


„JSKRA' — śrada 16 września 1925 rotę, 


Nie tylko doborowość gatunku 


lecz także estetyczne opakowanie 


CZEKOLADY i PRALEN siec» 


latvch t zważalących na etykietę 


| zjednaly majwiecel zwolenników zada- 


Reprezentant Ignacy Spira, Kraków, Poselska 22, 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


16 Dziś Komeljusza m. 


lutro Wyr. et św. Franciszka, 
3 Wsch. słońca 5.35 
Sroda | zach  „ 6.14 


Powstanie Ligi Niezapominajki 
w Dąbrowie. 

(g) Onegdaj odbyła się w lok 
Stow, kupców polskich w Dąbro" 
zebranie osób zaproszonych ptic. 
powyższe stow. w sprawie zorgani- 
zowania na terenie miasta Ligi Nie 
zapominajki 

Pa omówieniu znaczenia tego ro- 
dzaju placówki t konteczności powo- 
łania jej do życia, wybrano tymcza- 
sowy komitet, do którego powołano 
na prezesa prot. Kaczkowskiego, na 


członków pp. A Englerta, W. Maj- 
cherczykową, W. Mrozika | A. La- 
lewiczs. Komitet ma niezwłocznie 


przystąpić do pracy organizacyjnej i 
zwrócić się do centrali o nadeałanie 
potrzebnych druków, deklaracji I t.p. 
poczem zwołane zostanie zebranie 
członków, wy ór władz Ligi I rozpo- 
częcie syateinatycznej pracy zarówno 
wśród kupców, jak | społeczeństwa. 


Miasto Zagłębie Dąbrowskie. 

(6) W związku z uchwsłą Zarzą- 
du m. Sosnowca w sprawie polącze- 
nia wszystkich miast Zagłębia w jedna 
wielkie miasto pod nazwą Zagłębie Dą- 
browakie, wydział statystyczny magi- 
stratu mosnowieckiego przystąpił do 
opracowania materjału cyfrowego, 
dotyczącego ewentualnej liczby mie- 
azkańców 1 zabudowań w przyszłem 
wielkiem mieście. 

Jednocześnie wydział mierniczy 
przystępuje do ukreślenia granic 
miasta Zagłębia Dąbrowskiego. 


Inspekcja w Funduszu Bezrobocia 


(ć) W biuracu Funduszu Bezro- 
bocia w Sosnowcu odbywa aię nor- 
malna jesienna inspekcja. Członkowie 
komiaji inspekcyjnej z Warszawy za- 
poznają aię obecnie 2e aposobaini 
rozdziału zapomóg bezrobotnym w 
urzędach gmianych i magistratach. 


a „Tydzień 


Magistrat Sosnowiecki 
Lotniczy“. 


6) We wczorajszym numerze 
„lakry* podaliśmy wiadomość, że 
Magistrat sosnowiecki ściągnął po- 
datek z aobotniego przedstawienia 
kinematograficznego w kinie „Udzia- 
łowem”. Przedstawienie to urządzał 
komitet „Tygodnia Lotniczego", sa- 
ma zaś podatku wynosiła 222 zł. 

W sprawie tej komunikują nam, 
że urzędnik magistratu Istotnie wspa- 
mniany podatek podjął z kasy kina, 
wobec bowiem późnego złożenia 
przez komitet „Tygodnia Lotniczego“ 

odania o zwolnienie od podatku, 
agiatrat nia mógł w swoim czasie 
wydsć swym funkcjonarjuszom od- 
powiednich dyspozycji, 

Podatek w wysokości 222 zł. zo- 
stal w poniedziałek zwrócony komí- 
tetowi „Tygodnia Lotniczego“. 

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że w budżecie miejskim na rok przy- 
szly umieszczano sanaę 2001 zł. na 
Ligę Obrony Powietrznej Państwa 


Ziemniaki dla bezrobotnych. 

(¢) Wobec zoliżającej się jesieni, 
Magistrat sosnowiecki zemiarza apro- 
wadzić dla bezrobotnych, niekorzy- 
stających z żadnych inrych zapomóg, 
złemniaki po cenach znacznis zniża 
nych. Pozatem w dalszym ciągu wy- 
dawane se tnponv na żywność. 


Lustracja Wydziału Drogowego 
sejmiku. > 


(g) Wczoraj przyjechał,do Będzi- 
ma dyrektor departamentu Ministe- 
rjnm robót publicznych, p. Nestoro- 
wlcz, celem przeprowadzenia lustra- 
cji Wydziału Drogowego sejmiku bę- 
dzińakiego. P Nestorowicz interesuje 
się żywo stanem oraz budową dróg 
w powiecie, jak również zamierze- 
ilami w tej dziedzinie Wydziału Dro- 
gawego. 

W towarzystwie kierownika Wy- 
dzialu, p. taż, Nowakiewicza, delegat 
Miaister|um dokonał lustracji szeregu 
wybudowanych i będących w budo- 
wie dróg, wyrażając się z uznaniem 
© prowadzonej gospodarce sejmiku 
w tym zakresio. 


Czytelnia P. M S. w Będzinie. 


(g) Staraniem zarządu Poiakiej 
Macierzy Szkolnej w Będzinie, ad 
dnia 1 pażdziernika r. b. zostanie a- 
twarta przy mniejszaj bibliotece ma- 
cierzy czytelnia wazelkiego rodzuju 
czasopism. 

Pierwsza ta czytelnia w Będzinie 
będzie dużem udogódnieniem dla lu 
dności, która za minimaluą opłatą 
będzie mogła zaznajomić się z pi- 
stnami wszelkich kierunków i odcieni, 
to też decyzja zarządu P, M. S. za- 
sluguje na pełne uznanie. 


Przepełnienie w autobnsach 


(g) Kursujące w Zaglębin auto- 
busy cieszą aię dużem powodzeniem 
i ma niektórych odcinkach trzeba 
wprost ziłą zdobywać miejsce. 

Szczególnie odczuwać się ta da- 
je w autobusach, kursujących pomię- 
dzy Sosnowcem a Dąbrową, gdzie 
w pewnych godzinach ruch jest sad- 
zwyczajny. 

O ile w autobusach dużych kon- 
duktorzy przestrzegają, aby anta mie 
przeciążać i zabierają tylka określo- 
ną ilość osób, o tyle mały Ford jast 
niebywale przepełniony, co może 
spowodować smutne następstwa. 

Wczoraj np. w autobusie tym na- 
liczyliśmy aż 18 osób, co jest rzeczą 
miedopnszczalną i sądzimy, źe policja 
powinna zwracać na to uwagę, w ra- 
zie bowiem jakiegokolwiek wypadku 
następstwa takiego przepełnienia mo- 
za być wysoce tragiczne. 


Rozwój komunikacjł autobusowej, 


(g) P. Zurkowa z Sosnowca otrzy- 
mała koncesję na uruchamienie czte- 
rech autobusów na odcinkach: Sosna- 
wiec — Niwka — Zagórze — Dąbrowa, 
Sosnowiec — Malobądz — Gzichów — 
Dąbrowa, Sosnowiec— Szopienice. 


Obywatelskie stanowisko 
Kółka Rolniczezo w Gzichowie 


Kółko Rolnicze w dzielnicy m. Bęe 
dzina — Gzichowie odbyło 13 b. m. 
w niedzielę walne zebranie swych człon- 
ków. Przewodniczący p. |. Herchold, a 
obowiązki sekretarza pełnił p. SŁ Bin- 
klewicz. 

Po omówieniu szeregu różnych 
spraw i bolączek, postanowiono ze Exro- 
maej sumy otrzymanej za wydzierżawie- 
nie polowania udzlelić poparcia różnym 
miejscowym inatylucjom. 

Na wniosek mlejscawego nauczycle- 
la p. L. Strużyka przeznaczońo na po- 
moca szkolne dla szkoły Nr. 7 — 50 z. 
na zapomogę dla miejscowego Stow. 
Młodzieży 50 zl, na kościól 50 zł, na 
LO.P.P. 2U zì. a rentę na potrzeby 
kółka. 

Jakkolwiek są to niewielkie sumy, 
jednak godnym zanotowamia jest fakt 
zrozumienia interesu społecznego u miej- 
scowego ogółu. 


Nr. 210. 


Wygpiata zanomóg bezrobotnym 
umysłowym 
(6) Dziś okręgowy fundusz bez- 
zrobocia w Sosnowcu rozpocznie 
wypłacanie  zapamóg bezrobotnym 
pracownikom umysłowym. 


Zjazd starostów i przedstawicieli 
Wydziałów Powiatowych 
województwa Kieleckiego 


W dn. 16 i 17 września r. b. ad. 
będzie się w Kielcach zjazd starostów 
i przedstawicieli Wydziałów Pawia- 
towych województwa Kielackiego, / 
następującym parządkiem obrad: 1. 
września. Posiedzenie poświęcone 
sprawom samorządowym z udziałem 
człanków Wydziałów Pawiatowych. 
Zagajenie przez wojewodę zadan i 
Sejmików w zakresie szkolnictwa, o- 
światy i kultury, Polityka drogowa 
samorządów powiatowych. Zagadnie- 
nia z zakrean opieki spolecznej i zdro 
wotności publicznej. Paptaranie ro! 
nictwa przez powiatowe reprezeni.- 
cje samorządowe i jego wyraz w bu | 
żetach powiatowych. Sprawa bndo 
wy elewatora. Projekt wzoroweg” 
oszczędnego preliminarza budżetow. 
go powistowych Związków Komonal- 
nych. 17 września. Zagajenie przez 
wojewodę. Roferat o ruchu wywro- 
towym na terenie województwa Kie- 
leckiego. Stan bezpieczeństwa pub 
licznego na terenie województwa Kir 
leckiego. [natrukcje i wyjaśnienia < 
zakresu apraw samorządowych. Wpro 
wadzanie sprawozdań opisowych po 
watów według gmin. Sprawa areaz- 
tów gminnych. Sprawa opłat za pod- 
wody w poszczególnych powiatach 
Sprawa nadzoru nad prowadzeniem 
ksiąg ludności stałej I kaiąg aktów 
stanu cywilnego. Sprawa prowadze- 
nia w gminach drugiego egzemplarza 
ksiąg łudności. Niewłańciwości w zn- 
łatwianiu spraw wywłaszczeniowych. 
Wyjaśnienia w eprawach i) znaków 


wodnych, 2) żenia ksiąg wodnych 
3) zakładania spółek wadnych, 4) 
przekształcenie Komitełów wodnych, 


|5) interpretacji przepisów przechod- 


nich ustawy wodnej. Sprawa obwa 
łowania Wisły i jej dapływów. Nad 
zór władz admiaistracyjnych | instan 
cji nad wznoszeniem ! rozszerzeniem 
zakładów elektrycznych, Powiadamia- 
nie wladz adminaiatracyjnych a 
rowamiu wojska w powiecie. Sprawa 
reteratów wojskowych przy ataro- 
atw. Sprawa uprawnień wójtów do 
nakładania kar za drobne przekrocze- 
nia policyjne. Sprawa uproszczenia 
wydawania dawodów osobistych przez 
starostwa, Przekazania koreaponden- 
cji w sprawach kosztów leczenia Wy- 
działom Powiatowym. Przekazanie 
gminom czynności kontrolerów Obwo- 
dowego Funduszu Hezrobacia. Spra: 
wa cechów rzemieślniczych. Wyata- 
wianie azygnacji na subwencje dla 
towarzystw j instytucji społecznych 
nie na imię utaroaty, lecz na daną in 
atytucję. PE widać z powyższego, 
program zjazdu jest abazerny, poru- 
arający szereg aktualnych |! ważnych 
spraw. Na zjazd ten z pawiatu nasze» 
go wyjeżdżają p: ataronta A, Trzciń- 
ski oraz z ramienia wydziału powia- 


tawego pp. sędzia Herman 1 iuż. 
Czaplińzki. 
Sport— przedmiotem obowiązkowym 


w szkołach 


Minister oświaty, p. ŚL Grabski, w 
porazumieniu z ministrem spraw woj- 
skowych, gen. Sikorskim, opracawal pro- 
Jext ustawy O powatechnym oDJW qzku 
wychowania fizycznego 1 przysposobienia 
wojskowego. 


Wediug tego projestu we wszyst. 
icb szkołach, łącznie z nauką gimna- 
styki i sportów, oDowiązkowe ma być 


prowadzenie ćwiczeń wojskowych. 


lie płacić mamy komornego 
w IV kwartaie 


W październiku, w imyśl ustawy, 
obowiązywać będą następujące stuwki 
kamorniane: Za mieszkanie jednopo- 
kojowe z kuchniami i jednoizbówe— 
37 proc. padatawo o komornega 
(t. j. komornego, płaconega w czat 
wcu 1916 r.), za 2 — 3 pokajowa — 
42 proc, ża 4—6 pokojowe lokale 
— 47 proc. 

Sklepy, za które czynaz nie prze- 
kraczał 600 rubli podstaw. komorne- 
go rocznie i mieszkania coBajmniej 


EE Nra dar a arikaSZ 


-pokojowe winny płacić — 52 proc. 
Składy, pomieszczenia handlowa, za 
które czynaz raczny p edkrzcżił 600 
rb. — placa 57 proc. 

Budynki fabryczne — 82 prac. 

Wszelkie sumy, żądane ponad te 
normy, należy uważać za nieprawnae. 
Opłaty dodatkowe, tak zwane świad- 
czenia, prócz oplaty za wodę, ustają 
i obciążają właściciela domo, akoro 
komorna od danego lokalin przekro- 
czy 50 proc. podstawowego komor- 
nego. Bpiaty zań za wodę i kanały 
ustają akoro knmorne ta osiągnie 
75 proc. podataw. komornego. 


Zebranie. 

Rada Nadzorcza Powszechnej Spół- 
dzielni Spoż. w Sosnowcu zawiadamia 
czlonków, że dnia 20 b. m. a godzinie 
2 popoi odbędzie się półroczne zebranie 
w sali Zjedn. Zaw. Pot na Pogoni ulica 
Marjacka nr. 1. 6108 


W aprawie loterji na inwalidów. 


(z) Niedawno ukazały się w Za- 
głębia afisze reklamujące łoterję tan- 
tową, urządzoną w Łodzi na inwali- 
dów wojennych. Jednocześnie w za- 
kładach handlowych i przemysłowych 
oraz w mieszkaniach prywatnych de- 
legat komitetu organizującego wapo- 
mnianą loter|ę aprzedawał losy, które 
z uwagi na cel i wartościowe  fanty, 
znajdowały licznych nabywców. Ter- 
min losowania dawno już minął, tym- 
czasem posiadacze lasów nie mają 
o wynikach losowania żadnej wiado- 
mości, co wywołuje pewne zaniepo- 
kojenie, uwłaszcza, iż na biletach 
umieszczono uwagę, że fanty nieode- 
brane w określonym czasie, przecho- 
dzą na własność komitetu. 

Moieby prasa łódzka pornszyla 
a aprawg i zażądała od komitetu 
Spłoaz enie wyników losowania wapo- 
mnianej letor]i. 


Choroby zakaźna w powiecie 


W okresie od dnia 20 nb. m. dodn. 
Sb. m. stan chorób zakaźnych w po- 
Będzińskim był następujący: ospę 
ala stwierdzona w 1 wypadku, ty- 
ig brzaszny w 5 wypadkach, czerwon- 

„2 wypadkach, blonicg w 1 wypad- 

en w 7 7 wypadzach, gtuźlicę otwar- 


Ria odkatygadkach Mieszkań w tym cza- 
za onentów pz 
dole abonenci pm 4 
naszem pośrednictwem P, A'S, TA. 


dlaczego dotychczay, noig As 
nego w awoim czasie Ga RPP 
ukazał się nowy apia abonentów, sku- 
tkiem czego trzeba ustawicznie zwra- 
cać się da biura numerów, ce REI 
czone jeat ze stratą CZAGU, a w porze 
nocnej wręcz niemożliwe. 

Przecież zarząd teletonów nic na 
tem nie traci, gdy? za spis płacą abo- 
nenci, nb. dość dużą kwotę, totes dla 
wygody licznych abonentów należało- 
by wspomniany | możliwie dokładny 
spia jaknajprędzej wydać. 


Słów kilkoro do podogonów. | 


(Z racit newego roku szkolnego). 


Przed nami nowy rok szkolny, dzie 
wląty rok nauki w wolnej Ojczyźnie — 
1917 — 19:81 

Wychuwujemy już drugie pokolenie. 
Zasłanowić się nam godzi, jak daleko 
odbiegliśimy od pedagogji zaborców, 
Czyśmy stworzyli właany typ szkoły pol- 
skiej, czy szkola polska stala się świe- 
tlicą, ogrodem radości dla młodzieży, 
Czy jest nadal udręką i źródłem kalectw 
fizycznych 1 moralnych. 

Jeżeli spojrzymy na mlodzież powa- 
jenną, zobaczymy dużo fermentu, raz- 
wydrzenia. Roziużniia się ogólna karność, 
brak poszanowania dla starszych. Na 
ulicach widzi się młodzież z papierosem 
w uslach, młodzieńców adonisów, Justru- 
jących dziewczęta od pończoch, często 
bezczelnych, cdwieczających grupkami 
Dodmiejskie wyszynki i bilardy. Swobody 
tzexome, płynące odwschodu, przeciska- 
Ją się do nasi poza rodzicami i światem 
Pedagogicznym słwarza się własny Świa- 
tapogląd, oparty na bbfonadzie. Natu- 
EYE podział na młodych 1 starych (za- 


gobis a w ma dą 


„I SK RA" — środa 16 września 1925 roku. 


Wycieczka przemysłowców i dziennikarzy 
szwedzkich i holenderskich w Zagłębiu. 


(g) Stosownie do zapowiedzi, 
przybyła wczoraj z Górnego Slaska 
do Sosnowca grupa przedstawicieli 
l a a szwedzkich i dzienni- 

karzy holenderakicb. 

Ja dworcu powitali gości przed- 
stawiciele Rady Zjazdu z dyr. Markie- 
wiczem na czele, poczem wycieczka 
udała się na kop. „Jnijusz* w Niem- 
cech, gdzie szczegółowo zapoznała się 
z urządzeniami technicznemi kopalni. 
Gości chętnie i wyczerpująco inlor- 
mowana o szczegółach. Następnie 
zwiedzała wycieczka kop. „Paryż“ w 
Dąbrawie, gdzie jest odmienny 
stem ekaploatacji, skąd uda! 
miejacawej ursy ua śniadanie, na 
którem był obecny p. starosta Trzciń- 
ski, oraz naczelnik dąbrowskiego u: 
rzędu górniczego inż. Rogalewicz. 

Wśród niezwykie serdacznego na- 
stroju przemawiał dyr. Markiewicz, 


Kronika Zawiercia. 


Poświęcenie płyty „Nieznanego 
Zołnierza *'. 


(t) W ubiegłą niedzielę odbyło się 
uroczyste poświęcenie płyty „Nieznanego 
Załnierza*. Po uraczystem nabożeństwie, 
edprawlonem przez ks. kan Zlentarę w 
kościele parafialnym, wyruszył pochód 
do płyty „Niezuanego Zolnierza“. W po- 
chodzie wzięły udział wszystkie miłej- 
scowe Organizacje. szkoły, cechy ze 
sztandaram| oraz liczne rzesze mieSzkań- 
ców Zawiercia | okolic. Aktu pośwjęce- 
nia dokóral ks. kan. Zientara, a pod- 
niosłe przemówienie wygłosił ks. pref 
Wajsier. Miejsce, gdzie spoczywa płyta, 
zostało przez Komltet doprowadzone do 
należytega porządku. Teren okolo płyty 
ogrodzono, zbyteczne drzewa wycięto, a 
samą płytę obmurowano. ' Całość przed- 
stawia się bardzo efektownie. Płyta tonie 
w wieńczch, żywych kwlatach 1 zleleni 
Ostatnie wieńce zostaly zlużone przez 
miejscowe szkoły, od starostwa i Sejmi- 
ka będzińskiego, szklarni, tabryki Kraw- 
czyk | S-ka, Tow. Akc. „Żawlercie", 
Związku pracowników bandi. | przem 
Ofaz wiele innych. 


Pożar 


(f) Wczorajszej nocy przy ul. Mrzy* 
głodzkiej w Zawierciu w zabudowaniach 
Wonka wybuch? groźny pożar, którego 
pastwą padi dom mieszkalny. Wobec 
szybkiej akcji ratowniczej ogień zlokali- 
zowano, nie pozwalając mu się rozsze- 
rzyć na sąslednia budynki. Przyczyna 
požaru nie została ustatona. 


Psy trzymać na uwięzi. 


(t) Za nletrzymanie psów na uwięzi 
policja pociągnęla w ostatnich czasach 
Szereg włąściciell do odpowiedzialności 
karnej. 


na co odpowiedział reprezentant 
szwedzkiego generalnego zw. ekspor- 
terów dyr. Gunar Pelander, poczem 
wzniósł toast na cześć Polaki. 
Goście z niekłamanym zachwytem 
wyrażali sią a stanie naszego prze- 
myału, oraz o bogatej przeszłości Pol- 
aki, przyczem otwarcie wyznali, iż 
dotychczas nie mieli prawie pojęcia 
o tak bogatym i stojącym na tak wy- 
sokim szczeblu rozwoju przemysło- 
wega i kulinralnego kraju. 
Po śniadaniu wycieczka zwiedzi- 
ła kop. „Grodziec“, „Jowisz“ i „Cze- 
ladź*, gdzie podejmowano ją bla- 
dem. 
Około godz. 11:e] goście wyje- 
chali do Łodzi, àegnani owacyjnie 
przez przedatawicieli tutejszego prze- 
mysłu. 

| Bliższe szczegóły podamy w na- 
atępnym numerze. 


ZYCIE PRZED SĄDEM, 
Fatalna studnia. 


(1) W Sosnowcu naogół niema do- 
brej wody, a i ten obrzydliwy płyn, 
który ludziska używają do picia, tyl- 
ko gdzieniegdzie znajduje się paddo- 
statkiem. 

Na tem tle powstalo małe ale 
śmieszna w azczegółach nmieporozu- 
mienie, 

Otóż w podwórzu pewnego do: 
mu znajduje się studnia z wadą przy- 
najmniej możliwą do użytku, to też 
gozposie nawet z dalszych okolic 
mlasta chętnie się w nią tu zaopa- 
trują. Dnia pewoego przy atudni 
atała atarozakonna p. D, i czerpała 
wodę do jakiegoś naczyńka, a w tej 


chwili nadeazła żona robotnika p, 
Marte G. i także pragnęła nabrać 
wa 


01 slowa do słowa wybuchła 
kłótnia, w które] co pewien czas pa 
dały wytworne wyrażenia w rodzaju 
„ty parszywa żydówo”, „ropucho”, 
„małpo“, „próchwa* i t p, poczem 
rozjątrzone niewiasty rzuciły się na 
slebie, wypróbowując wzajemnie silę 
pięści i wytrzymałość naczyń. 

Po krótkiej przerwie dla nabra- 
mia tchu, znów obrzucily aię stekiem 
wymyałów, na zakończenia zaś p. 
Marta pochwyciła kamień i uderzyła 
w nogę swą prze |wniczkę, która ne- 
robiła piekielnej wrzawy, tak, że 
wszyscy lokatorzy domu powychylali 
głowy z okien, patrząc na zapasy z 
równym pewnie zapałem, jak ongiś 
Rzymianie na walki gladjatorów. 

A epilog rozegrał się w sądzie, 
ponieważ p. D. oskarżyła swą towa- 
rzyszkę walnej bitwy. 

Ale sprawa została adroczona 

Ka będzia jak niewiasty jeszcze 

# raz się spotkają u fatalnej studni? 


Dziś i dni następna ł 


Wspaniały irancuski film na tle 
przepigknych krajobrazów: 


Potęga morza 


Dramat życiowy w 6 aktach. 


Nad program: 


„da chcę do szpitala” 


arcyzabawna farsa w 3 aktach. 


Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*, 


Pracownicy toysłowi 


W dnin 13 b. m. 
Warszawie posiedzenie Rady głównej 
Centralnej Organizacji Związków Za- 
madawych pracowników umya 


odbyło się w 


przy nepsala delegatów 
szawy, Lwowa, Krakowa, Soszówść 
i Łodzi. 

Rada między innemi powzięła u- 
chwalę, domagającą się utrzymania 
pomocy dorażnej dla tych katego 
bezrobotnych, którzy nie będą abia 
ustawą o ubezpieczenia od bezrabo- 
cia; powołania przedstawicieli praca- 
wników umysłowych do Zarządu głó- 
wnego Funduszu Bezrobacia į wstrzy- 
mania eksmisji z zajmowanych mie. 
szkań. 

Pozatem postanowiono wezwać 
rząd do jaknajszybazego wniesienia 
projektu ustawy o pracownikach u. 
mysłowych do Sejmu. 

Wreszcie omawiano atanowiska 
pracowników umysłowych w atoson= 
ku do ustawy o ubezpieczenin praca” 
wników umysłowych, której projekt 
został apracowany przez Ministerjnm 
pracy 1 opieki apolecznej, 


NA EKRANIE 


Kino „Udzialowe“—„Potega morza“, 


(6) Portugalscy artyści iilmowi 
nie mają jeazcza dobrych tradycji w 
dziedzinie sztuki klnematograficznej i 
nie mogą współzawodniczyć ze awy- 
mi kolegami z za oceanu, ani tem= 
bardziej z artystami francuskimi, wo- 
akimi i t, p. 

W wyświetlanym w kinie „Udzia- 
ławem* obrazie ratują aytuację ładne 
zdjęcia burzy morskiej i nadmorakich 
okolic Portugalji. Fabuła dramatu me. 
cno naciągnięta, gra artystów słaba. 


„dzwjtatskie gorie ziła 


(z kagutkiem) 
znakomicie ułatwiają (unkcje 
organów trawienia. 
Idealny środek przy zaparciach 

i przeciwko otyłości. 4930 
Sprzedałą aptek! i układy apteczne 


z O e a r ë o b 0 


EEA wszystkiego, co pochodzi 
Od rodziców, opiekunów 1 nauczycieli. 
z chwilą, kiedy zaistułała Polska, 
społeczeństwa nasze zatraciło na wielu 
Polach pęd ideowy. Widzi wę ta w róż- 
nyca Qrganizacjacu społecznych. aoko- 
lach, strzelcach, czytelniach, organizacjach 
ekonomicznych itp, Macierzy Polskiej i 
wielu innych organizacjach. lest rząd, 
Sejm, ministrowie: oni będą teraz za 
nas pracowali Poprostu ideowe spolo- 
czeństwo—wyprzęgła koniel 
* same objawy są u naszej mlo- 
dzieży. laea Komspiracyjua starszego po- 
kolemia, Gążenie do niepodległości—spel- 
miła się, 8 co dalej? Powstaje luka. Spo- 
łeczeństwo, które jej me będzie umiała 
szybko wypelnic, przyczyni się do zde- 
moralizowania młodzieży, 

Pozytywizm, bezwzględny realizm 
musi być daleki od młodzieży. Ona musi 
i powinga żyć w Świecie gjdealów da 
chwili ukończenia swoich słudjów sre- 
dnich. Te ideały Stwofzyć ma ciała pe- 
dagogiczne wspólnie z młodzieżą, 

Na wychuwamie młodzieży państwo 
kladzie wieiki nacisk. Wprowadzona w 
szkołach cztery godziny wychowawstwa 
piatnego, To nie bagatela, Wskazana 
drogę, żej pomiędzy nauczycielem mio- 


Dwa są typy nauczycieli, zależna od 
usposobienia człowieka: jeden, nauczy” 
ciel wykładający, odpytujący: umiesz — 
dobrze, nia umiesz—siadaj, masz pałkę, 
potem dzwonek, książka pod pachę, do 
domu i basta. Drugi typ nauczycieli ta 
ludzie, którzy pragaą duszę swoją prze- 
lać w młodzieź. ich dążeniem wcielić 
się w wychowanków i prowadzić Ich ku 
wyżynom. 

Nam jest potrzebny polski typ nau- 
czyciela w polskiej azkole. 

Nie wszyscy uczniawie są równych 
zdolności, gdyż psychicznie nie wszyscy 
równo się rozwijają, jak kwlaty na wio- 
suç nia wszystkie naraz tryskają barwą 
i wonią. 

Nauczyciel-rzemieślnik, nie zdający 
goble sprawy ze stanu psychicznego po- 
azczegółnej jednostki, mierzy wiedzę, to 
co zadał, ma pudy | wedle tego klasy- 
fikuje. Nic go nie abchadzi wiek dziew- 
częcia czy chłopca, okres dojrzewania 
w latach ad 13—15, okrea erotyzmu w 
latach 17—18, nic go nie obchodzą stoe 
suaki rodzinne, waruaki bytu młodzieży. 
Nauczyciel-rzemieślnik oddziela katedrę 
żełazną Darjerą od ławy szkoloej, Mio- 
dzież drży na jego widok. Często blagę 
ją togą powagi, 


i abludą. jega celem przejść po głowach 
ucznlów. aby zadowolić swoją władzę. 
Gdy cel teu oslągnął jest w porządku. 
Nauczyciel-czemieślaik gdy raz rzu- 
cif sam książkę, nie Czyta nic, nie bada 
nowych metod, nie szuka dróg, jakby 
naukę uprzystępnić, zbliżyć ją do życia 
praktycznego. Dla takiego pedagoga naj- 
łatwiejszą metodą jest wykład, a potem 
osławiana „klasówka” piśmieqaal z tega 
ocena całokształtu wiedzy ucznia. 
Nauczyciel-rzemieślnik znarawia się. 
Miodzież azybko pozuaje jego slana 
stropy, umie go obchodzić, przystoso= 
wuje się do jego nawyczek i jest im 
obopółnie dobrze. Ale niechże przyjdzie 
późaiej inny nauczyciel. Odcierpi na tem 
tylko mlodzież, która nie nauczona au- 
miennej pracy, mie przyzwyczajona da 
egzekutywy nauki, bywa często, z po- 
wodu braku podstaw z niższych kias, 
dziesiątcowama w wyższych kiasach. 
Nauczycielowi-rzemieślnikowi w cząa 
sie wywiadówek jest majłatwiaj powiae 
dziać rodzicom: nie uczy się, lekceważy 
sobie naukę, próżniak, nic nia tobi, proa 
szę go do nauki napędzać. Zrabił awoje, 
lo znaczy, jest wszysico w porządku. 
Nawcczesny pedagog musi sięguąć 
w sierę „spostrzeżeń BA ZOCKÓJISĄ 


som Ami 


al S K RA — śrada 16 września 1925 roku. 


Z całej Polski. 


Konsulat turecki we Lwowie. 


Tureckie mimisterjuta spraw zagra- 
nicznych postanowiło utworzyć stały kon- 
sulat turecki we Lwowie. 


Naśladowcy arehim. Fl Hpa. 


W Wilnie oprócz archimandryty Fi" 
lipa Morczowa wyrzekli się prawosławia 
i przeszli na katolicyzm wedlug obrząd- 
ku wschodniego duchowni: Surwiło i 
Dziczkowski. Dziczkowski był inspekto- 
rem likwidowanego obecnie prawosław= 
nego seminarjum duchownego. 


Brawura polskiego pliota. 


W ub. niedzielę vabyło się w War- 
szawie „święto Wisły”, połączone z grą 
wojenną, wyobrażająca cbronę mostu ks. 
Poniatowskiego przed atakiem samalo- 
16w. W czasie widowiska jeden z pi- 
lotów eskadry lciniczej, biorącej 'udział 
w „alaku“ na most ks. Józefa Foniatow- 
skiego, major Witold Prosinowski prze- 
leciał samolotem pod arkadami 1egoż 
moslu. 

jeśli przypomnimy sobie niezwykły 
su kces, podnoszcny przez prasę calego 
świata, odniesiony przez pilota francu- 
skiego, kióry przeleciał pod łukiem 
iryumfalnym w Paryżu, to brawutowy 
przełt! mejora Prosinowskieąo zasługuje 
na tem większe znaczenie, a to choćby 
dlatego, ie lotnictwo polskie jest znacz- 
nie miedsze od francuskiego, Więcej ta- 
kich piotów, jak major Prosinowski — 
a mozemy spokojnie patrzeć w Julo 
naszego miepodlegie: a bytu. 


Walka z nagością w synagogach 


Rabinat warszawski wypowiedział 
ostrą walkę z nagością i frywolnośc!ą stroju 
kobiecego. W związku z nadciiodzącemi 
świętami Nowego Roku, rabinat zabronii 
wydawania biletów wstępu do synagogi 
i bóźnić kobietom, ubranym n.estosownie 


Biblioteki w Zagłębiu. 

W Sosnowcu, bibi. (17.M.5.) 1. ul. Siunkie 
wicza mr. I, w poniedziałki, środy i piątki od 
8 do B wiece, I, ul. Narutowicza nr. 29, w po- 
niedzialki | czwartki ud 4,3) do 6,30 wie¿zuremi 
Ml. ul. Florjańscu nr. 17, w podiedziałki i pigtk' 
od 6 do 7,%) wie IV, ul. Kamena ne, 4 
w poniedziałki | czwartki od 4 do 6 wiecz, 


„Bibljoteka Miejskiego Uniwersytetu Ludowego „ 


w Sosnowcu”, i. Piłsudski i, (o50x Bibljo- 
toki (P. M. S.) w poniedziałki, srody i piątki 
ud godz. 5 do 7 wrecz. 

W Będzinie. XI. (P, M. S). Plac 3-go 


Maia Nr, 4, 

Tow. kutsów wieczorowych dla robotalków 
ul Modrzejowska. 

W Dąbrowie. XI. (P M. 5) ulica 3go 
Maja 6, czynna we wtorki, czwartki | soboty 
od godz, b-c| do sej 

Bibljoteka ım. Koll: 
go 15 Utwarta w ponić 
ad godz 4.30 do 7 wiecz, 

fbijoteka Gi i ul, Kr. Jadwigi Nr. 32, 
otwarta w poniedziałki, czwartki | sobuty od 
od godz. 5-6] do 

W Niwce. 
dorn p. Trepki 
godz, 4-ej do 
woàci), W dro 


ul. Kr. Sobleskie- 
ki, środy | subuty 


ej wicc: 
VII. (P, M. S.) ulica Szosowa 
otwarta w dni powszednie od 
a. (P. M, 5. No- 
1d godz, 4 do 6 w. 


O E S O e E E E E E 


Frzedewszystclem wiedzieć musi ja- 
ki ma uczeń wzrok, słuch, jakie prze- 
szedł choroby, czy nie był chory na 
szkarlatynę i poznać powinien u ucznia 
jego leimiperameni, gdyż inaczej musi 
posiępować z saagwinikiem, cholerykiem, 
a maczej 4 melancholikiem I fiegmaty- 
kiem. 

Zadaniem dobrego nauczyciela jest 
poznać wiażliwość zmysłów 1 zdolność 
spostrzegania, uwagę czy Jest zewnętrzna, 
czy wewnętrzna, pamięć, lej typy, cechy, 
Łakies; zuolność kojarzeń, wyobraźn 
rozumowanie | wnioskowanie, słerę inte- 
lektualną, uczuciową, wolę i steig psy- 
chumotorycztą a równocześnie z tem 
vbserwowzć patologję iniodzieży, 

Poznasz duszę ucznia, znajdziesz 
receptę, jak tę młodą duszę rozwijać, 

Są talenty jak brylanty, które dople- 
ro rozwijają się około 18, 20. 25 roku 
życia. Są ialenty latne, błyskotliwe, któ- 
Te jak meteor zabiysną I gasną. Stąd to 
widzimy ludzi z patentami, dyplomami 
w życiu praktycznem nieudolnych, me- 
zaraanych, Dieraz nadętych szkodników, 
a z drugie] strony są ludzie be papie- 
rów, których w szkołach utrącońu a w 
Życiu okazują się wybitnymi  jednosika- 
mL Tacy ludzie noszą w sercu caie ży- 
cia żal do swych, zwyczajnie zlych oag- 


Dnia 17 go września o godz. 7 rago odb;dzie się w kościółku kolejo: 
wym msza św. za duszę £ Jadzi Drzewieckiej, na którą zapraszają 
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koleżanki gimnazjum E Plater. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Weksle za zaległe podatki. 


Wiceminister skarbu p. Karśnicki 
przyjął delegację knupiectwa żydow- 
skiego m. Ładzi, w sprawie umożli- 
wienia kupcom regulowania zaległych 
należytości podatkowych zapomocą 
weksli. 

Pan wiceminister oświadczył de- 
legacji, że Ministerium przygotowuje 
projekt rozporządzenia, mającego u- 
jąć tę kwestię w sposób następujący: 

Weksle byłyby przyjmowane na 
zaległe podatki tylko jako zabezpie- 
czenie, przyczem z tytułu zaległości, 
zabezpieczonych wekslami, nie WY 
rachowane kary za zwłokę. ten 


sposób zalegający  platnicy byliby 
zwolnieni od kosztów i przykrości e- 
gzekucyjnych. Natomiast niewykupie- 
nie wekali tych w terminie powodo- 
wałoby egzekucję należności w upro- 
szczonym trybia przez władzę skar- 
bową. 

Dalsze szczególy, a nawet zasa- 
dnicze aprawy, dotyczące omawianej 
kwestji, znajdują się w łazie pertrak- 
tacji zainteresowanych resortów wła- 
dzy, w każdymbądź razie sama ino- 
wacja spotka się niezawodnie z przy- 
chylnem przyjęciem u ster gospo- 
darczych. 


Podrożenie cukru. 


Bank cukrownictwa w Warszawie 
zawiadomił 2 września zupelnie nio- 
oczekiwanie swych odbiorców, że po- 
czynając od tego dnia cena wszyat- 
kich gatunków cukru podwyższona 
zostaje o 10 zł. na worku wagi 100 klg. 

W ten sposób worek kryształu 
kosztować będzie odtąd łącznie z ka- 
sztami przewozu i akcyzą zamiast 106 
zł. za worek 100 kg. — 1I6 zł. 

W analogicznym stosunku podro- 
żała również kostka. W detalu kry- 
ształ zdrożeje zatem o 10 gr. na kg, 
a więc będzie on kosztował nie 1 zł. 


15 gr, lecz 1 zł, 25 gr. za kig. 

Na każdym jednak wagonie 10 to- 
nowym drobna ta napozór różnica u= 
rasta do 100 zł. (100 worków pa zł.) 
Wobec tego, że spożycie miesięczne 
w naszym kraju wynosi obecnie prze- 
azlo 100 wagonów miesięcznie, pod- 
wyżka ta przysporzy producentom 
zysku przeszło 1 miljon zł, miesię- 
cznie. 


Podkreślić należy, iż obecna pod- 


wyżka, biorąc pod uwagę ceny ła- 
bryczne (bez akcyzy), stanowi 15 proc. 


Kronika gospodarcza 


Mem r ja! l 
cialt fanryk guzikiw. Grupa przemy- 
slowcow-wlascicieli fabryk guzików 
złożyla w Mioisterjura przemysłu i 
handlu memorjał, w którym domaga 
się podwyższenia ceł wwozawych na 
wyroby niemieckie i włoskie. W uza- 
sadneniu swego memorjału przemy: 
sławcy powołują się na to, że trzy 
istniejące w Polace fabryki mogą po: 
kryć zapotrzebowanie krajowe, a jako 
dowód jakości polakich wyrobów prze- 
mysłowcy podają w memorjale fakt, 
ze pośród ofert złożonych w misi 
handlowej Z S. S. R. w Warszawie 
Wniesztorg przyjął olertę polskich 
fabrykantów pomimo poważnej kon- 
kurencji alert zagranicznych. 


Zprzemysła niwawarskiegu. W raku 
1924 pa całym terenie Rzeczypospo- 
litej istniało 243 browarów czynnych 
a ogólnej produkcji 19 mili. hektoli- 


czycieli. Są to ofiary nieróbstwa | spy- 
chania pracy, bo nie umano ma ławie 
szkolnej odgrzebać duszy młodzieży. 

Wielką pr zeta ma pedagog odpo- 
wiedzialmość przed narodem. Od wyroku 
sędzłego pokoju jest odwołanie. Od wy- 
roku nauczyciela nie ma odwołania. Ro- 
dzice nieraz widzą żło, boją się użalić, 
aby dziecku nie zaszkodzić. (Kiedyindziej 
znów, rodzice zaślepi eni w dziecku złem, 
zepsutem, dają sobie fo ligę, obmawiając 
uauczycieli nieuczciwie I nwektywami. Są 
lo rodzice niesprawiedliwi, egoiści bez- 
duszni, wodzeni zwyczajnie na ‘pasku 
swoich dzieci). 

To tyle w szkole. 

Nowuczesay pedagog nie ogranicza 
się du «lasy. Qa pójdzie da śradowi ka, 
z którego wyszła uczemica Czy uczeń, 
pozna slusunki rodzinne miod jeży i wa 
runki w jakich pracuje. jak w naszem 
£agłęniu — warunki le są Ciężkie. Gdy- 
by tak nauczyciel-wychowawca poszedł 
jesienią po stancjach, oa których miest- 
«ają jega uczuiowie, synowie I CÓr«i ro- 
bałalka, lub synowie wiościańscy, co z 
cichych wiosek przysali do miasla go 
Światło, ZoDaCzyłny jaka ciężka dola tej 
miodzieży. 

Wszedłby w siebie 1 powiedziałby: 


A założyć taką metodę, 


przemysłowców -Właści- . ] 
| a produkcji 8 milj. hektolitrów na zie- 


trów wobec 500 browarów czynnych 


miach Polski współczesnej przed wo|- 
ną. W r. b. nie jest przewidywane 
puszczenie w ruch żadnego nowego 
browaru, tak 2e pracować będzie pod- 
czas tegorocznej kampanji również 
243 zakłady piwowarskie. Natomiast 
przewiduje się pewien wzrost pro- 
dukcji piwa a mianowicie o 600 tya. 
bektolitrów w stosunku do r. ubległe- 
go do 2.5 milj. bektolitrów. Natomiast 
obniżyło się znacznie apożycie pima. 
W okresie przedwojennym wypadało 
na głowę ludności rocznie 34 litry, w 
r. 1919 ilość ta spadła da 7.67 litra, 
w r. 1924 wynosiła 6.5 litra. Na rok 
1925 przewiduje się spażycie w wy- 
sokości 9 litrów na głowę, ca stano- 
wi 26% proc. spożycia przed wojną. 


Placa robotnicze na calym świecie. 
Piace robotnicze w gotowiżnie w Sta- 


aDy w szkole nauczać a nie zadawać 
tylko. Polska demokratyczna szkoła nie 
jest dla bogatych, jest dla wszystkich 
którzy wledzy pragną Zdolności są rze- 
czą względną. celujący czy nie dostatecz- 
ny to także ocena względna. 

Probierzem nauki i postępu w niej 
jest sumienna praca. wzbudzenie zapału 
do pracy i samodzielności, przywiąca nie 
do siebie młodzieży, podniesienie ambi 
cji, uczciwość obustronaa, codzieqąa | 
rzetelna kootroła pracy | ścisły kontakt 
szkoły z domem. 

Pedagog musi wychowywać nietyl- 
ko ucznia, ale I jago dom przez wspól- 
ne konterencje. Trudną jest praca nau- 
Czyciela, pełna codzieanych szpilek. Nie 
kazdy potrafi oyć dobrym pedagogiem. 
Od nauczyciela wiele GIĘ wymaga a ma 
io mu się daje. Miast on się oddać ca- 
ły pracy ua polu nauki, szuxać musi za- 
1obków uDucznycu; Często Ioski Życiowe 
go przegryzają aż do strawią. A przeciez 
przez jego łęce, przeź ręce lego Dudaw- 
miczegu struktury pańsiwawej przechu- 
dzą setki miudzieży, Uvdzien un wielkiej 
pieczutowiiości, godzien £ szacunku ze 
strony państwa. Zabezpieczenie Dylu nay- 
Czyciela, To kapitai, który się panstWu 
wraca SIoktuIniEe, 

Nauczyciel opłacany należycie znaja 
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nach Ziednoczonych w r. 1924 wyno- 
siły 128 proc. norm przedwojennych. 
W Angli! płace robotnicze w ciągu 
2 estatnicli lat wabały się od 97 da 
98 proc. przedwojennych, We Francji 
poziom płac robotniczych w r. 1924 
wahał się dla mężczyzn od 103 proc. 
i dla kobiet od 117 proc. w górę w 
stosuuku do norm przedwojennych, 
W Niemczech w r. 1924 poziom płac 
robotniczycd doszedł dó 94 proc, a 
w ostatnich miesiącach wynoaił 1005 
proc. Obliczenia te zostały wykonane 
z uwzględnieniem czynnika wazech- 
światowego spadkn wartości złota 
oraz spadku siły nabywczej pieniądza 
wogóle. 


Giełda warszawska, 


Warszawa. 15 września. 
WALUTY. 


(Notowania w zlotych) 


Nowy Jork — 5.88 
Dolar — 595 

Londyn — 28 60—28 50, 
Praga — 1745 

Paryż — 27,72'4 
Wiedeń — 8275 
Włochy — 21 45 

Belgia — 2575 
Szwajcarja — 11350 
Holandja — 237 20 


ROZKŁAD JAZDY 
pociagów osobowych w Sosnowcu 


ohowlązujący od dnia i-go czerwca 1925 r, 
PRZYCHODZĄ: 


Z Katowic: 1.21, 223, 4.48, 6.53, 8.13, 9.83 
(poap.), _10,08, 11,43, 13.00, ada da 
14.55, 17.14, 17.40, 19.28, 20.14, 22,23, 


18, 
Z Warszawy: 1.02 (posp.), 7,44, 12.52 
gnila), 1183 (pas), zi SE 


19.36, 

7,15, 16.25, 12.24 (połączenie 
z z 4 

ac pre KJ 

Z Dąbrowy: 21.32, 

Z Ząbkowic: 6.04, 8,36, 15,25, 17,00. 


Z Zawiercia: 10.00, 

Z Częstochowy: 40, 13.50, 17.33, 28.40. 

Z Kazimierza: |. 15,58, 20.03, 22,38, 

ODCHODZĄ: 

Do Warszawy: 1.26, 8.19, 9.53 (potp.), 17, 
(przez Dębiin), 22,29, (posp), 1z 

Do Częstochowy: 4,55, 11.50, 14.13, 17,45, 

Do Szczakowy: 18,00 (z wagonem do Krakowa) 
U. 


u. 
Do Zawiercia: 6,56, 
Do Maczek. 4.00 (z wagon:m do Krakowa) 
adu, 13. 20. 


Do Dębuna: 2-3U. 

bo Łdotbunowa: 10,15. 

Do Ząbkowic: 13.33, 15,05, 

Do Łodzi: 23,23. 

Do natowic: IUT (pasp.), 246, 3,51, 6.07, 
7,20, 7,54, 8.41, 10.05, 10,45, 12,53, 13.55, 
15.30, 14,38, 14.43, 18,57 (oosp.j, 21.38 
22.15, 23.47. 

Do Kazimierza: 5,02, 14,32, 18,37, 20,35, 


dzie fundusz na dalsze | cią yie «sclalce 
nie się, na szukanie nowych metod, bo 
życie codzienne mieć będzie bez troski. 

Powledział Pestalozzi: M ejcie tylca 
metodę, a zdziwicie się ile wasi uCzni0= 
wie w każdym dalu się aauczą. A Die- 
steru. pisze: Siła uauczyciela sJoczywa 
w jego metudzie. 

Otóż, aby nauczyciel mógł bić oau- 
Cczyclelem, trzeba mu dać sposobność do 
młezależnej pracy. 

W interesie azkolnictwa polskiego 
leży, postawić na nowych faudamearaca 
wszysikie elemeaty azkoly te: ucznia, oau- 
Czyciela į samą szkolę, 

Ideałem szkoły Zachodu jest szkoła 
pracy 1 sz«ula radości. 

Umaco szkoly to swietlicą, to Świą- 
tynia uduchowioda, do «tórej rwie mię 
miodzież od świtania, ba tam w tym 


gmachu jest ı cze na nią majlepSzy 
przyjaciel miodziezy — uduczyciel. 

1 my dążymy powoli da takiej 
szkoły, 


len mały pejzaż przesazuję tym, ca 
myślą, czują 1 idą ze szlacheliy n podig- 
pem, co tworząc, Ciąg.e mają baczedie 
da sieole | KTUKI Swe aldlzują, CO SIĘ 
oddają introspeźcji na polu pedagogicz” 

nem i życiowem. 
c w. 
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Ze świata, 


Braltbart stracił nogę. 


Głośny słacz Breitbart, znany z 
występów w Zagłębiu, uległ niedaw- 
na w Berlinie podczas przedstawic- 
nia pizykremu wypadkowi. Rozry- 
wając lańcuch, zranił się w kolano, 
z czego wywiązało mię zakażenie 
krwl. ni operacje nie dały zada- 
ących rezultatów, Breitbart mu- 
ał poddać mię trzeciej, podczas któ- 
rej odjęto mu nogę. Stan zdrowia 
atlety budzi najpoważniajsze obawy. 


Wystawa grafików polskich 
w Zagrzebia. 


W Zagrzebin otwarto wystawę 
grafików polskich, obejmującą 268 
dzieł 58 artystów, W otwarciu wziął 
udział jugosłowiański minister prze- 
mysiu i handlu p. Krajec, oraz przede 
stawiciele władz cywilnych, wojsko- 
wych, oświatowych i arty. 
4tycznego. Wystawa wyw wra- 
żenie b. korzystne, Potrwa opa do 
dnia 19-go b. m, a następnie prze- 
niesiona zostanie do Lublany. 


Olrzymia powódź w Chinach. 


Do Londynu nadeszła wiadomość 
o wielkim wylewie rzeki Hoang-Ho 
(Zółta rzeka). Iloang-Ho wystąpiła 
z brzegów na przestrzeni 50 kilome- 
trów, zalewając 1000 klm. abszaru. 
Otychczas stwierdzono, śmierć 3000 
ludzi, Przeszła trzy tysiące wsi jest 
poa wadą. Około 50,000 ludzi uto- 
nęto, 


Najstarsza drzewa Świata. 


Po przekroju drzewa, po ilości | 
úci ułojów można z pawnem 


Aia azacowni ej starcy nie dorówny- 

m miekien ani powagą zrąba- 
12a) Ba mowi w Kinga River (Ka- 
aaaea Radę hi "e 


Sucha" bihyja, 
Wydawoiciwe nowo; 
's Oflice Kada de, zr 
btjt Octys:cz000) ze wazystkich 0- 
pów, w który ch jest © winie. 
Propagandyści antyalkoholowi w Sta- 
nach Zjednaczonych tryum(ują, 


ISKRA" — środa 16 września 1925 roko, 


Wyciąć i przesłać do Biblioteki Dumu Polskiego w Warszawie Nowowiejska 27, 


Kupon ulgowy „iskry“. 


Ja czytelnik „Iskry“ przesłałem 
w dniu dzisiejszym do Bibijoteki Domu Polskiego w Warszawie. 
zł gr=——= jako prenumeratę na kwartal 


Ksłążki proszę wysyłać pad adresem: 


Imię 1 nazwieka, 


poczta — 
mlejscowo {é aama. 


Nr 


ulica 


Angielskie feministki ida ra pogrom możezym. 


Jak miss Baretty wyobraża sohie małżeństwa i rolę kobiet? 


W wielkiej sali duńskiego klubu 
kobiecego w Kopenhadze, odbyło się w 
ubiegłym tygodniu potajemne posiedze- 
nie, w którem brały udział delegatki 
dwunastu narodów. Było to doroczne 
zebranie małej grupy najradykalnieiszych 
bojowniczek o prawa kobiece. Rej wiodły 
na tem zebraniu Angielki, co zresztą nie 
jest rzeczą bynajmniej zadziwiającą, po- 
nieważ Anglia nietylko była kolebką 
emancypacji kobiet, ale dotychczas jest 
kraiem najskrajniejszych feministek. 

Przewodnictwo objęła podeszła już 
w latach dama, Angielka, miss Cecil 
Baretty. 

— Nasza walka — oświadczyła wo- 
jowolczo usposoblona mls3—nasza wal- 
ka dosięgła sensacyjnego punalu prze- 
łamowego. Przeważna większo: ć naszych 
słostrzyc myśli, że program emancypaci 
koblecej jest już zrealizowany. Iymcra- 
sem tego rodzaju oplnja opiera się na 
omyłce. Zycie nie zna zastoju. Obecne 
polityczne ił gospodarcze położenie ko- 
biet w Europie kryje mnóstwo nowych 
problemów, o jakich żadua bojowniczką 
o prawa koblece przed laty dziesięciu 
nawet nie myślala. Miss Baretty oświad= 
Gzyła, że kobiety są powołane do tego, 
aby zupelnie 1 raz na zawsze przelamać 
hegemonię imężczyza i wypizęć ich że 
wszystkich gałęzi życia społeczaego, do 
których kobiety dotychczas jeszcze wstę- 
pu mie mlały. 

Poaługując się hlstorycznemi datami 
z walki udowadniała, 46 w starożytaym 
Egipcie, w Sparcie i w Libji kabiety 
wiaściwie klerowały sterem rządów, 


— Oczywiście— ciągnęła dalej, —że 
państwo kobiece wymagałoby zupelnia 
reformy naszego Życia gospodarczego i 
towarzyskiego, a przedewszystkiem zu- 
pełule nowych podstaw dla prawa mal- 
żeńskiego. 

Miss Baretty przedstawiła następnie 
jak też ona sobie wyobraża małżeństwa 
w przyszłości. W państwie kobiecem 
oczywiście kobleta będzie pełnić rolę 
konkurenta, starającego mię a rękę. Mąż 
będzie obowiązany wnosłć do życia 
wspólnego — posag tak, jak obecnie 
Czyni to kobleta. Msżowi nie wolna pod 
ładaym warunkiem rozwieść się z żoną, 
nałomiast ż0 a będzie mogła zawsze od 
męża się uwolnić. Zonie przysluguje za- 
równo przed jak i po ślubie, prawo do 
zupełnie swobodnego życia, natomiast 
mąż obowiązany jest dotrzymywać żonie 
wierqości,  Wiarołomstwo mężowskie ma 
być surowo ustawowa kar anem. 


Najoryglnalniaj brzmi ostatni para: 
grat przyszłego prawa małżeńskiegą we» 
diu g pomysłu miss Barzity. 

= W tych krajach, w których istnie- 
ią jeszcze haremy, kobietom przysługuje 
prawo ulrzymywadia haremu, 

W tein państwie kobiecem wszelka 
umysłowa działałność ma być wyłącz- 
n.m przywilejem kobie, podczas gdy 
mężczyżui dopuszczeni Uędą tylko du 
prac rzemieślaiceych. Samo przez się 
rozumie, że dzieci będą nosić nazwisko 
nie ojca, ale matki, 

Uczestoiczki konęresu z aplauzem 
przyjęły projekt miss B aretty, 


Nie zapominaj o tem, że każdy złoty wydany na kupna 


towaru 
prac ownikowi, 


zagranicznego, 10 
na roli, 


w warsztacie 


złoty wydałty polskiemu 
lub fabryce, 


ak 


| Kącik humorystyczny. 
Z wywiadów lekarskich. 


Lekarz: Ojciec dziecka musial być 
tabetykiem! > 

Matka: Nie panie konsyljarzu! Kon- 
duktorem. 


Większe nieszczęście: 


— Coś taki smutny? 

— Mój drogi panie, mam młodą žo- 
nę, która mi ciagle choruje. 

— Q! ta ja gorze, mam starą żo- 
nę, która zawsze jest zdrowa, 


W cądzie. 


Sędzia. =Czy skazany wyrok p rzyj= 
muje? 

Skazany. — Jestem w smutnej kos 
nieczności, bo zdaje się niktgo nie przyj- 
mie za moie. 


Między kumami. 


Jagna: Kumo Magdo, czy wasza dzie- 
cina jnż chodzi? 

Magda: Chodzić ta jeszcze nie cho- 
dzi, sle nogi już ma. 


Roztrzepana. 


— Dla pani jestem gotów poświę: 
clć honor, dobre imię, rodzlaę, majątek=. 

— Ba, ale skąd pan to wszystko 
weźmie ?... 


Elegancja dąbrowianina, 
(Na ulicy Sobiesziego). 


Ona: Takam dzisiaj czegoś zmę- 
czona.. l bolą mię piersi... 
On, (troskliwie, z emfaza.) Czy obie? 


Na Modrzejowskiej, 


— Panle Grü baum! co pan tak dle 
wygląda? 

— Pan się idzle pytać? Tyle inte- 
resów na głowil Ciągle jestem jedną 
nogą w Katowicach, a drugą w Sos 
snowcu. 

— Czy pan przypadkiem ole jest 
chory na.. Szopienice ?,.. 


Antagonizmy. 
Małopolaniu (spotykając znajomego 
ślązaka w Katowicach:) „Sługa uaiżony, 
padam do nóżek”, 
Slązak (trochę „tyrpnięty*:) „lno se 
pieronie kichola nie atrzaskej”, 


Złośliwa uwaga. 


Stara panna: Gdy bylam młodą wy- 
padał ml na każdy palec jeden mężczy= 
zna. 

— To dziwne, że pani obu rączka- 
ml ani jednego nie zdołała pozyskać na 
męża... 


a ee e e e 


TAJEMNICZY MORDERCA 


— A przedewszystkiem — mówił 
drogi z pybyłych TT muszę donieść 
telegraficznie do Londynu, Że WYwIĄ- 
zaliśmy się £ Duszego zlecenia. Ko- 
legs mój pojedzie na stację nadat 
depeszę, 8 |a tymczasem zacznę Te- 
wizję. 

Poszaptał chwilę ze awym kole- 
ga, a kiedy ten ostatni wyszedł z po- 
kojn, zwrócił nię da adwokata: 

=- Tak, teraz możemy zacząć. 

— Czy i salon zamierza pan re" 
widować? — spytał adwokat, 
arazle jeszcze nie — edparł 
— chciałbym przedewszystkiem obejść 
cały dom i zorjantować się trochę. 
Przypuszczam, zę nikt mi nie będzie 
utrudniał mego zadania. 

= Niewątpliwie. 
iść rezem z panem? 

Nie mam nic przeciw temu — 
odpowiedział sucha. 

Znać była, że wolałby być sam. 

Kiedy szli pa schodach na piarw- 
aze piętro, air john nachylił sią do 
ucha adwokata, 

— Tak, wiem o tem — adpowie- 
wiedział mu Radtord, poczem zwrócił 
ajg do ajenta: 

— Do jednago pokejn chwilo- 
wo Dia małemy pana wprowadzić: 
laty tam lady Lesterbam, cokolwiek 
alszdrowa. 


Czy możemy 


p Ajent policyjny skinął przytsku- 
co głową, notując cos w swym 
notasie, - * 


Przechodzili kolejoo wazystkie 
pokoje; ajent otwierał sznflady, za- 
£!adał do wnętrza szaf i komadek, 
ku niemziemn oburzeniu sira Jobna. 
Kewizją tą przeciągnęła się aż da 
Popoludnie. Pewne urozmaicenie da 
*e] Czynności wniósi drugi ajent, któ- 
ry w międzyczasie wrócił już ze sta- 
eji, wiatnie w tym czaaie, gdy kole- 
ga © przeprowadzał rewizję na 
strychu, przewracając skrupulatnie 
"ZA walizki, kosze i kuferki. 

~ <nalazłeś? — szepnął na po- 
mitanie do awego Bies 4 y 

— Joszcze nje — odparł pierw- 
szy agent 

Szokali dalej po atrychu, prze- 
wracając Waaystkję rupiecie. Znać 
było, że azukali cregos specjalnie. 
Radlord obserwował ich uważnie, sir 
John stał spokojnie, zupelnie oboję- 
tny na wszystko, 

— Ciekawa laska! Patrz, jaka 
ciężka! — zauważył przeprowadzają- 
cy rawizję, wyciągając gdzieś z kąta, 
a pośród rupieci laskę %3 podając ja 
awemu koledze. 

— Do licbal toż-ta moja.. — o- 
dezwał się nagle sir Jobn. 

Urwał jednak, szarpnięty lekko 
za ramię adwokata. 

Radford obserwował uważnie ca- 
łą tę acenę. Domyślił alọ już, że a- 
jenci szukają awaj broni, którą aae 


mordowano Alliatona, Miał to być 
cienki, dlug! sztylet, wedle tego, co 
mu opowiadał sir Joba. Ale cóż owa 
laska mogła z tem mieć wapólnego? 

Tymczasem obaj ajenci przyglą- 
dali się uważnie lasce, obracali ją na 
wszystkie atrony, opukiwali. 

— Tam wewnątrz coś jest — o- 
świadczył jedem z ajentów. 

— Tak, to laska ze sztyletem! 
Ol widzisz? Tu uię pociską. Tego 
mię właśnie spodziewałem. 

Mówiąc to, pacisnął ukrytą sprę- 
żynkę w że rączki i wydobył 
z wnętrza laski długi, cienki sztylet, 

Mr. Radford i sir Jobo, zaintere. 
sowani, podeszli bliżej. 

Klinga sztyletu w połowie tylko 
byla czysta i błyszcząca. Druga po- 
wa, mniej-więcej aż do końca, powie. 
czona była czarną skrzepłą krwią. 
Kiedy air Jobn to spostrzegł, colnął 
się z okrzykiem zgrozy. 

— Cicho! — uspokoił go energi- 
cznie Radford — ani słówka! Poje- 
dziemy razem z tymi panami do Lan- 
dyon. 


Poszlaki. 


Najciężuzą dla sire Lesterhama 
hyła chwila rozstania się z żoną, któ- 
TĄ w sposób oględny zawiadomił o 
tem, ca go spotkało. Lady Lester- 
kam rzuciła mu się na szyję, płacząc 
serdecznie i dziękując mu za wszyni- 
ko dobre, co dla niej uczynił. Mimo- 
woli wzdrygnął sią air Joba: czyżby 
rozstawali sig jūt nazawszał.„ 


Po przybyciu do Londynu 1 pierw- 
szem przesłuchaniu u sędziego ślede 
czego, air jobn, zwolniony za porę- 
ką swego adwokata, udał się do mie- 
szkania Radforda, gdzie, naturalnie, 
rozpoczęli żywą rozmowę o całej tej 
sprawie. 

— Niestety! — mówił Radford — 
przekonałem się osobiście, że palicja 
ma w reku bardza poważne poszlaki. 
Przeciw mnie? — apytał sir 
Jobn, zdziwiony. 

Tego nie powiedzialem; raczej 
przeciw sprawcy, a ile idzie o ści- 


słość. 

— To przecież prawie na jedna 
wychodzi. Policja uważa mnie za 
oprawce. 


— Tak, diatego-też prasiłbym pa- 
na usilnie o wyznanie mi wazyatkie- 
£o, w pańskim właanym interesie, mir. 

— Ależ, drag! panie, przecież już 
panu wszystko powiedziałami 

— Niel nie mówił mi pan dotąd 
nic o pani Allistau. 

— (oto za jedna: Nie znam zu- 
pałnie kobiety tego nazwiska! 

— To ciekawe Policja ma spi- 
sane zeznanią niejaklega Johna Ham- 
mertona. fan ten twierdzi stanow- 
czo, że spotkal mrs. Alliston w Greens 
leafhurat w_parę dni po owem mor- 
derstwie.. Co więcej, miała ona udać 


nię do dworu... 
(C d a) 


8. ISKRA" — środa 1 września 1025 roku: 


Złe Trawienie i 


ZAPARCIE STOLCA | 


NADWERĘZA 
DUSZĘ i CIAŁO 


GAS Aptekarza Rich. Brandta 
| Szwajcarskie Pigułki 


Od 50 lat w całym święcia znany średsk przeczyszcza jący. 
Działają łagodnie i skutecznie, 
4 5790-3 DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
L= = I 


uauwa herbata ziołowa Baldur, apt. Schlechta. | 
27 zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. 


: 
Pomaga przemianie materjii ttawieniu.Prospekty 
gratis. Cena pudełka zł, 3.50, 4 pudełka zł. 12 


DR. GEBHARD 4 CO. GDANSK, 


Panie, dbające o Swoją cerę używają tylka crem 


rena jest najradykalniejszym i wypróbowanym 
„LAC TOLIN* kosmetykiem dla pielęgnacji Gary Przeciw 
czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom i opaleniznie 
Udelikatnia i wybiela twarz, Dla panów po golemu ı masaży jesi 
najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich podrażnień i pę- 
kania skóry—uirzymując jej elastyczność 

bo użyciu cremu „LACTOLIN* cera staje się świeżą i mto- 
dzieńczą. Ząč w aptekach i akladach aptecznych, 3854 


Hurtowym doatawcąna Kielce jest akł apt.Kalicki, na Sosnowiec Jaglelł owicz 
sklad główny: FR. KLIMKIEWICZ Częsiochowa, ul. Kościuszki 58, tel, 82 


OGŁOSZENIE. 


przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 
podaje do wladomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Łańcuckiego i Syna od- 
będzie się licytacja publiczna dnia 18 września 1925 r. od godz 
10 rano w Sosnowcu przed Maq:stratem, dia sprzedaży ruchomości 
należących do nazwanej firmy Łańcucki i Syn, a składających się 
ze 100 manometrów, ocenionych na 1100 zł. 

Sekwestralor wzywa licylaniów o stawienie się w oznaczo 
nym terminie z gotówką. 


6104 
14 września 1925 r. 


Sekwestrator 
skarbowych w Sosnowcu 


Sehwesirator B. Sobczy ński, 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. © przy- 
musowem ubezpleczeniu na wypadek choroby podaje do wiado 
mości, że dnia 18 września 1925 r. o godzinie 10 ej rano w Dą 
browie przy ul. Szkolnej- na kopalni „Jawor” odbędzie się licytacja 
1uchomości składających się: Waga wozowa w dobrym stanie 
80 mir. kojejki i 8 wozów do węgla  oszacowanych na zl. 532 
należącycn do kopalni „lawor* właś. Z. Stechman na pokrycie na 
leżności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacja od godz. 9 — 10-e; 
rano, spis zaś lakowych codziennie od Ś:ej da Qej u egzekutora 
Powiatowej Kasy Chorych w Dąbrowie, ul. Sobieskiego ar. 11. 

Egzeknior 
6112 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu 
Wróbe l. 


Dąbrowa. dnia 8 września. 


OGŁOSZENIE. 


Sekwesirator przy Urzędzie Skarbowym podatków | opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje da wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z niżej wymienionych od- 
bedzie się licytacja publiczna doia 17 września 1925 r. od godziny 
10 rano w magaz. Urzędu Skarb. Warszawska à dla sprzedaży 
ruchomości należących do 1) Jaaa Flaka, 2) Feli Gutman, 3) Stani- 
slawa Hothmana, 4) Maryi Podplomyk, 5) Szymona Niezgady, 
6) Heleny Wróbel, 7) lcka Słomnickiego, 8) Rajzli Słomnickiej, 
9) Szmula Pragi, 10) M. Paliwady, 11) Józefa Meryna i 12) Da- 
wida Rybnickiego a składających się z mebli domowych i wyro- 
bów galanteryjnych.- 
6105 Sekwestrator Wspaniały. 


Sosnowiec, dnia 15 września 1925 r. 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie ant 53 Usiawy z dma 18 maja 1920 r. a przy- 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiado- 
mości, że dnia 241X 1925 roku a godzinie I0 w Zawierciu od 
mędzie się hcytacja ruchomości składających się z lin drucianych 
cynkowanych, oszacuwanych na zł 505, należących do Beci Suszyń- 
skich na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacy od g. 10 rano, 
spis zaś lakowych cadzlenoie od 9 da 10 w Referacie Egzekucyjnym 
Powiatowej Kasy Chorych w Zawierciu, 

Sprzedaż dokonaną zostame za sumę, zaollarowaną przez ku- 
pujących. 

Egzekntor przy Powlatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, 
6113 


SŁ Wilk, 
Zawiercie, dnia 12.VIII 1925 £ 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnawłec- 
<iego, kancelarię swą przy ul. 3-go Maja 9 w Sosnowcu malący, 
na zasadzie art 1030 P. C. chwieszcza, iż w dniu 23 września 
1925 r. o godzinie 12 w poł. w Sosnowcu przy ui. Bolesława 
Prusa nr. 8 w fabryce waty i blurze należącem do fózefa Palusiń- 
skiego, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się 
nrzedaż przez publiczną licytację w li Ił term. ruchomości oszā- 
co vanych na 1797 zl, a należących do tegoż Józefa Palusińskiego 
sk dających się: 737 kg. wały krawieckiej, 2 ch kolder watawa- 
ay b, maszyny do pisania i innych rzeczy na rzecz Banku Zaglę- 
di S-A. 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dolu I miejscu 
li „tacjł 


1126 Komornik Sądowy Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


Komomik Sądu Ukręgowega w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
<lego, kanceiarię swą przy ul 3-go Maja 9 w Sosnowcu mający 
1a zasadzie art. [030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 23 września 1925 
roku o godzinie |ll-tej rano w Sosnowcu przy ulicy Wes.łej 
jr. 4 w hucie szklanej należącej do tiimy Polskiej Szklarni Sp. 
Akce, ło jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się 
„przedaż przez publiczną licytację w | term. ruchomości Oszacowa- 
nych ua 750 zł..a należących do tejże itmy Polska Szklarnia Śp. 
Akc, składających się z 5U00 butelek na rzecz Fiszla Klepfina. 

Spis rzeczy i icn szacunek przejrzeć możaa w dniu i miej- 
scu licytacji, 


6125 


Komornik Sądowy Morgiewicz. 


UGŁOSZENIE. 


Sekwestralor przy Uszędzie Okarbuwym podatków i opłat 
„karbowych w Będzinie podaje do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z p. Romuaida Janickiego 
jdbędzie się licytacja publicena doia I8 września 1925 r. od godzi- 
dy 10 iano Dąprowie obuk kopalni „Fiora* dia sprzedaży rucho- 
ności należących do nazwanego, a iniapowice: 60.000 cegły wy- 
vałonej 5.000 cegły surowej 1 2 szopy do rozbiórki oszacowano 
ególem na kwoię 7IU zł. 

Wyszczególnioda przedmioty w myśl $ 1070 Ust. post, Cyw. 
mogą być sprzedane po miżej szacunku. 

Sekwesirator wzywa licytantów 0 stawienie się w Oznaczo- 
uym terminie z gotówką, 


6124 Sekwestrator Wompel. 


Będzin, dn. 10 września 1925 roku. 


pa — OB 1 a] 
| Dyrekcja dziennych i wieczorowych Praktyczno- Wyższy. h 
Kursów Handlowo Buchalteryjnych 


0. WOLSKIEJ a Sosnowcu Konstantyntw, przy ml. Kamiemej 6. 


ptzyjmuje zapisy kandydatów obojga pici na kurs 2 letni, |-roczny, 

1/, roczny, 3-ch mlesięczny w godz. od 12 — 2 i od 6—8 
Przedmioty wykładane są następujące: 

arytmelyka, 


Księgowo handlowa, rolaicza 1 kameralna, kof<33 11 iedc|a. 
nauka o nandlu, kaolor praktyczny, prawo, towaroznawstwo, ekunomja, 
gsografja, poprawienie teru pisma, pismu vzdobac, stenografja 


1 pisanie na maszynach. języki: esperantu, ałemiecki, francuski, angielski, 
rosyjski wras z kurespondencją podiuz melody Berluza | 
UWAGA: stenografii lub poprawienia charaktera pisma wyucza się ber 
plaine siuchaczy powyżej wymieniunej szkoły. 
5245-3 Po ukuńczeniu i zdaniu egzaminu absolwenci | eksterniści 
otrzymują świadeciwa z prawami szkół wyższych 
Rok szkolny 1ozpoczyna się 20 słerpnia | 3 września 1925 r. | 


EEREN 
RER | OONN 
HEMOROJDY. |Choroby piersiowe 


Czopki hemorojdalce są uleczalne! 


Gąseckiego (z Kogutidom) KAŻ 
Spytajcie się Swego Lekarza, a 
usuwają bój, pieczenie, swędzenie, | "PIO" wam potwierdzi, ża | 


zmułejszają guzy (żylak!). B a 
8035 alsam Thlocojan-AQ6 
Żadać w apiekach. jest uznanym średkiem przeciwko 


Í CE 


Zalecany przez powagi lekarskie 


„Balsam Thiocolan-Age“ 
leczy: Bronchit, gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ulatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm, po- 
większa wagę cia: 


Odwołanie. 


Komornik Sądu Okręgowego 
Morgiewicz w Sosnowcu odwo- 
duje licytację wyznaczoną na 
dzień 22 b. m. w mieszkaniu p 
Jakóba Czapelskiego ogłoszoną 
w „lskrze” z dnia 13-go wrze- 


Sprzedają apteki. kład główny 
apteka A. Gąseckiego w Warszawie. 


śnia b. r. 

i Komaraik Sadowy TEED BAS 

cks Morgiewicz. „|| Drobne ogłoszenia. 
Dr. Med. 


W. Stałowski 


KATOWICE. Pocztowa 1U 
przyjmuje w chorobach 
skórnych, pęcherza i wene- 
rycznych, oraz chorobach 
włosów. Badanie krwi. 

Godziny przyjęć: 61233 
ad 10 — 1 przed pcłud, 
ad 4 —7 popołudnia. 


! Kupno i sprzedaż. 1 
10 groszy za wyraz. 


Wup dom od 3 do 4 ubikacji 
Fa z ogródkiem. Zgłoszenia proszę 
nadsylat „iskra“ Sosnowiec pod j, K. 
Nr. 6107 
MS lany | cauapy uuwe tuz 
ne za gotawkę I na wypłat cena 
jednakowa w pracowni stolarskiej 
iózeta Czernego Będzin, uk Modrze 
jowska 14 dom własuy. 4935-14 


Nr. 210. 


Qorzedam czystej rasy angielskie 
buldogi psa, sukę I szczenięta 
Wiadomość Gepielaia Zielińskiego: w 
Zagórzu. 6061-1 
aTszelkie tsiążki szkolne naukowe. 
Y oraz różnych dzialów wledzy. 
jak również wielki wybór żninali 


mód damskich, męskich i dziecinnych 
albumy do natki kroju, szycia | ro- 
bót ręcznych, papiery, bristole, ma- 
terjały piśmienna i rysunkowa najle- 
piej I najtaniej kupić możaa w księ- 
garni Adolfa Zmigroda w Będzinie, 
6051-1 


Koliatala 30._teieton 23. 


nadającym się na rzeżnictwo lub biu- 
ro Wiadomość u guspodarae. So- 
snow:ec, ul Miła 4. 6116-2 
D° sprzedania pies tasowy ławiący 
szczury, dobry stróż. S C, 
Rudna 15. 


Posady i prace. 
|| Poszukiwane 5 groszy za wyraz, |] 


soba młoda, inteligentna, dystyn= 
gowana, poszukuje posady do to- 
waraystwa, zarządu domem i kachni 


Tyam miesięczna pensję za WtO- 

«7 biene posady. Dyskrecja zaptw- 

niona Zgłoszenia da „lakry* pod 
629- 


„Książkowy”. 129-1 
p A a 
Gzufer z dobremi swisdeciwamh, r 


awunąstoleta'ą praklyką, ż 0o0- 
zwuleniem prawa jazdy, poszukuje 
posady Zgłoszenia adminlsit, „iskry“ 
w Zawierciu dla „Szoter”. GII8 


Lokale. 
wyraz 


10 groszy za 


Doszukuję mieszkania w Sosnowcu 
a | luo Ź pokoja s kuchnią Ufarty 
pod M. M, proszą składać w adm 
Iskry". 610-3 
K'e potre za odpowiednią gwa- 
rancją zł 60—B00, ten ouai 
w procencie pokój umeblowany. Wia- 
domość Piłsndskiego 100, akład wo- 
dek CETA] 
MEA g wyższum wy 
A poszukuja pokojn ni 
pray oti 
Poty 


ma caotum, 
oferty pod „W.C”* do adm, „iskry“. 


6106 
Q"raime ladny, ałonaczny, Tonio 
wy pokój z balkonem, fadnie n- 
meblawany, cwent a prawem uży= 
wania kuchni. Zgłoszenia dla L. do 
adm. „lakry*. 8115 


Różne 


10 groszy ża wyraz 


pór prawne, nisaole podań i 
próśb do różnych władz i insty- 
tucjl załatwia bolura | Różyckiej ad 
godz. 0—2 Sosnowłec, ulica Pilsud= 


m 14 m GUX)- 2 
m a 
U rywatnia lekcji buchatte2 
t emoondenc|i handiowaj i 


„achunsów kuoieckich, Pa ukańcze- 
niu tuchże przedmiotów nie jest wy» 
«luczoce otrzymanie posady z mojej 
poteki Kurs 3-ch miesłęczny. Wia- 
domuńć: Sewerya Wierzbicki, ulica 
Osirugorska Y, na | piętrze 

rołesor gimnazium udziela lekcji 

1 «orepeiycji puledyńczo I abio- 
towo. Specjalność matematyka S0- 
anowiec, Kaliska I 6130-2 
yim lekcji muzyki zaawanio: 


wanym. 3 Maja 13,[p 61142 


Zgubione dokumenty. 
10 wruaty za wyraz, 


Zrobiono książeczkę wojekową, wy: 
daną przez PKU Sosnowiec Andrzej 
tajac. oG 2 


F wyląg agul książeczcę woj- 
ukową. wydana przez PKU 3osmo= 
wieć ay 4 
owińaki Franuigzak sgud smaze 
wu|Bkowa, wydadą przez PK U 
Będzin : dowód osohlaty, wvd, przez 


m. Łegiszą. 5941-3 
ty wojakowa, wydane przez ko- 


misję przeglądową w Sosnowcu i le- 
gitymację z posrednictwa pracy w 30- 


wcu 6117 
Sosnowca skradziuno Hitążeczkę 


wojskową aa imię Berka sztajniea, 
urodzunego w r. 1899, Graa Kł. 25. 
Łankawy znalazca awróci do adm, 
„JSkry”. 5128 


S Pio za wsi Ligota, gm. Ko- 
ziegłówki, zgubi książeczkę woj- 
skuwą LI p. piechoty. Glu3 

1 luszezróski au zgubił parliej, Zae 
AA witlający dowód OZOJ:Biy kolee 
jowy, wydany pizez dyr. wacszaw= 
akg y 220 

— 


